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(referent p. Klemensiewicz) uchwalono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę w „sprawie wy- 
łączenia przysiołków Bortniki i Kuliki ze 
związku administracyjnego gminy Stołpin w 
powiecie brodzkim i przyłączenia ich do gmi- 
ny Bołożynów w powiecie złoczowskim. 


Uchwalono ARE ustawę, zmieniającą 
postanowienia §. i 15 ustawy z dnia 
28 lipca 1897 Dz. u. A Nr. 47, urządzają- 
cej prawne stosunki szpitali powszechnych i 
publicznych, tudzież zakładów dla położnie i 
obłąkanych. 


Trzem wdowom po nauczycielach ludo- 
wych Tekli Dmytrykowej, Paulinie Paniczew- 
skiej i Maryi Bursztynowej, przyznano roczne 
dary z łaski. 

W sprawie petycyi o budowę kolei Ja- 
rosław- Pruchnik-Nienadowa- Bircza - Krościen- 
ko i kolei Przemyśl-Pruchnik uchaliła Izba 
na wniosek komisyi kolejowej (referent p. St. 
Gniewosz) wezwać Wydział krajowy, aby 
przeprowadził studya tak pod względem te- 
chnicznym, jak i komercyalnym i finanso- 
wym eo do budowy kolejowego połączenia 
z Jarosławia do Krościenka i przedstawił wy- 
niki przeprowadzonych badań z odpowiednim 
wnioskiem na najbliższej sesyi sejmowej. 


P. dr. Binder przedłożył sprawozda- 
nie komisyi kolejowej w sprawie petycyi kon- 
sorcyum dla wązko-torowej kolei Ciena-Luto- 
wiska-Strzyłki o poparcie tejże kolei przez 
krai, poczem postawił wniosek, wzywający 
Wydział krajowy, aby rozpoczęte studya co 
do budowy tej kolei dalej prowadził, swojem 
współdziałaniem poparł u Rządu starania kon- 
sorcyum 0 zrealizowanie powyższego proje- 
ktu, a wyniki rokowań przedstawił ze swoimi 
wnioskami na najbliższej sesyi sejmowej. 


wspaniałą postać, słyszeć słowa Maryi, wypo- 
wiadane tym nieporównanym głosem, zdolnym 
wyrazić wszystkie odcienie uczuć a najgłębsze 
poruszyć. Była tu wielka harmonia myśli 
twórczej z jej oddaniem, postaci wymarzonej 
z jej wcieleniem scenicznem, ducha poety 
z duchem artystki. 

Dziwna to jest pieśń, którą wyśpiewał 
Wyspiański, jako pierwsze swe dzieło sce- 
niczne ; pieśń, której tło główne wypełnia 
chór, jakby grecki, chór grzmiący „hasłem 
podniety*, żądzą bohaterskiej Śmierci, gdy 
wszystko w okół pokonane i zgnębione, gdy 
sam wódz „satyrą trafnie kłóty, sok trucizn 
surowych wszezepił sobie w duszę“, i wi- 


„dzi, że „w malowniczości zgonu ukryty jest 


miazm rozstroju*, że on „zszedł do trage- 
dyi, otoczon sztabem „wojowników romansów“, 
którzy się grobom ślubują, których dusze wabi 
laur zagrobowy*... Tragiczna postać Chło- 
pickiego, to jedna z najsilniejszych w polskim 
dramacie w ogóle a chwila, w której się nam 
ukazuje ten sztywny, dumny, pogardliwy wódz, 
chwila to jedna Z najtragiczniejszych, jakie 
pomyśleć można. Sądzę, że tragizm tej chwili 
byłby do pojęcia dla każdej duszy, chociażby 
nią nie targała nigdy pieśń, którą „obłok 
orłów“ śpiewa, a w której „brzęczą dziwać. 
Chłopicki, zapatrzony w wielkość Napoleona, 
do niedawna ufny w jego potęgę, w potęgę 
tego widomego Ducha, którego półbogi wo- 
jenne wiodły, — odkąd „zszedł do tragedyi*, 
poczyna się wahać, widzi i czuje, że „wielkie 
wołanie Cesarza kłamało*, że z naszej wiel- 
kiej europejskiej dumy, z wielkiego Duchów 
i Orłów przymierza, rozbitki tylko i strzępy 
zostały, ze serca niemoc rwie i dusze lamie, 
że całą ziemię kir żałobny słoni... Otacza go 
wprawdzie sztab liczny i dzielny i śmiały, 
ale to „wojowniki romansów*, romantyzują, 
poetyczni są; każdy z nich gra wielką rolę 
komandorską, każdy układa poemat własne- 
go bohaterstwa... Oni rozchwytaliby może 
marszałkowskie laski na usługach Franeyi, — 

w Polsce nie będzie z nich nic, jako zwykle, 
bo to „królewiąt* tłumy. Kolejno wyrastają 
dyktatory , statyści się puszą i kreślą pa- 
miętniki, księgi rozumowane, wskazujące jaką 
i kiedy taktykę w boju stosować należało. — 
I w tym białym salonie przedmiejskiego dworu, 
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Wniosek ten Izba uchwaliła bez dy- | wiał do preliminarza budżetu krajowego, po- 


skusyi. 

P. Żardecki referował sprawozdanie 
komisyi przemysłowej o krajowych szkolach 
zawodowych i warstatach insa a po- 
czem imieniem tej komisyi postawił następu- 
jące wnioski: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego i krajowej ko- 
misyi przemysłowej. 

U. Sejm wzywa Rząd, aby wziął pod 
rozwagę utworzenie wyższego zakładu nauko- 
wego dla przemysłu ceramicznego we Lwo- 
wie, a to przy współudziale kraju i w miej- 
sce krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi. 

III. Sejm wzywa Rząd o wyznaczenie 
ryczałtowego funduszu rocznego, któryby łą- 
cznie z zasiłkami funduszu krajowego mógł 
być użytym na urządzenie wystaw robót ter- 
minatorskich i subwencyonowanie wzorowych 
pracowni prywatnych za dobre udzielanie 
nauki zawodowej przyjmowanym do nich 
uczniom. 

IV. Sejm wzywa Rząd o utworzenie w 
kraju komisyj odbiorczych dia odbioru wyko- 
nywanych w zakresie drobnego przemysłu do- 
staw dla armii i oddawania tych dostaw dro- 
bnym przemysłowcom na dłuższy czas, a nie 
tylko na jeden rok. 

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przeprowadzenia budowego murowanego do- 
mu n:i pomieszczenie państwowej szkoły ko- 
walski j w Sułkowicach, kosztem co Da, s yżej 
27.000 K. 

VI. Na pokrycie wydatku budowy tej 
szkoły wstawia Sejm jako pierwszą ratę do 
budżetu krajowego na rok 1901 kwotę 6000 
koron i upoważnia Wydział krajowy, aby 
celem pokrycia reszty kosztów budowy wsta- 
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cząwszy od roku 190% przez lat pięć odpo- 
wiednie kwoty. 

VIIL Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do pokrywania, począwszy od dnia 1 stycznia 

1902 x., z funduszu krajowego, procentów i 
rat anuitetowych od Pyza zaciągnąć się 
mającej przez gminę miastą Krakowa w su- 
mie maksymalnej 70.000 koron na budowę 
gmachu dla szkoły handlowej i wstawiania 
na ten cel do preliminarza budżetu krajowego, 
ET od roku 1902. corocznie kwoty 
4.200 koron pzez lat 29. Powyższa subwen- 
cya staje się płynną dopiero z chwilą, gdy 
fundusze przez gminę miasta Krakowa, oraz 
przez Izbę handlową i przemysłową w Kra- 
kowie na budowę tej szkoły przeznaczone, 
będą wyczerpane., Snbwencya funduszu krajo- 
wego nie może w żadnym razie być zwię- 
kszoną, natomiast ma być zmniejszoną o tyle, 
o ile po wypracowaniu szczegółowych planów 
okazałoby się, że gmach za W accł kwotę 
od obecnie w przybliżeniu na 282.318 koron 
an może być wybudowany. 

VHI. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, ażeby ile możności na najbliższej sesyi, 
przedłożył Sejmowi projekt zasad, według któ- 
rych wyznaczać należy płace kierowników, 
instruktorów technicznych i nauczycieli kra- 
jowych szkół fachowo - przemysłowych i kra- 
jowych warstatów iustrukcyjnych. W proje- 
keie należy uwzględnić waruuki stabilizacyi 
na zajmowanej posadzie i przyznać prawo do 
emerytury zasiugującym nu to funkeycnaryu- 
szoni. 

IX. Sejm poleca Wydziałowi krzjowemu, 
ażeby w porozumieniu z krajową komisyą dla 
spraw przemysłowych przeprowadził studya 
i zebrał materyały mogące poslużyć do uło- 


wśród wspaniałego sztabu i wolontaryuszów 
dzielnych szeregu, Obłopieki stoi bezradny, 
czując, że w tejże chwili, wysłany przez nie- 
go, wedle planu naczelnego wodza, poste- 
runek, cała dywizya, stracona musi być nie- 
uchronnie, koniecznie. To poczucie klęski go- 
ryczą napełnia j jego dumną duszę i ma on slowo 
krwawej ironii : „widzę, powiada, jak się księgą 
błędów przyszłość pieści, gdy zasiądzie spła- 
kana czytać, zdarta z cześci... po wojnie — 
jutro“! A chór tymczasem śpiewa, — i śpiewa 
Marya dumną pieśń chwały ustami, które nie- 
długo przeklinać będą, bo wsród tych na stra- 
cenie posłanych był jej narzeczony, który już 
nie wróci, bo „Amen“ napisane mia! na czole, 
na Sercu, głęboko* ! I oto wchodzi krwawy 
goniec krwawej wieści: stary wiarus, zbło- 
cony, D eR śniegiem, sam ranny śmier- 
telnie.... Ocalał po to tylko, aby generałowi 
oddać w milczeniu raport o klęsce i skrwa- 
wioną szarfę młodzierca, narzeczonego Maryi, 
który padł... Obraz pełen grozy, godny pẹ- 
dzla — Wyspiańskiego. — Chłopicki porażony 
tą wieścią jak gromem, naprzeciw niego Ma- 
rya sledząca jego ruchy, przeczuwająca w jasno- 
widzeniu ‘wszystko ; już nie śpiewa, ho słowo 
śpiewane już się jej, nie składa, więc do sio- 
stry swej Anny woła: bierz najsilniejszy akord, 
uderz gromem! — I teraz ona mierząc Chło- 
piekiego strasznym wzrokiem, widzi więcej 
niż szczęścia swego śmierć przygodną, widzi, 
że jej los na wielkie losy cienie rzuca, ale 
tych losów stanie się godną i urasta w tra- 
giczną wieszczkę Zigonu. 

„Zwycięstwo gram a słowa moje kła- 
mią!* — Lament nią szarpie i targa, bolem 
przeczuć, lęków grozą... Ona teraz wie ta 
Warszawianka, że byla panią a ma być od- 
tąd slugą, bo dłoń wzniosła, skowaną dłoń 
nieudolną! Ona wie, że rycerze i boje straco- 
ne, — bo wiara się rozwiała! Pod wpływem 
słów tej „wróżki nieszczęśliwej”, pod  wpły- 
wem jej wytężonego wzroku duch wielki za- 
drżał w Chłopiekim. On także wie teraz, że 
jemu czas zginąć, jemu eo przeżył swoich 
idei tragedye i patrzy błędnie na spełnione 
dzieła, jak na spaczone wielkości obrazy, „któ- 
rymi go pycha jego przeklęła*. — Więe już 
się nie waha; w pieśni Maryi i w jej sło- 
wach posłyszał „rzeczy niezgadnione*, więc 


obejmuje dowództwo i wraz z innymi leci ku 
wrotom Śmierci... Odsyła Maryi wstęgę da- 
ną przez nią narzeczonemu, który padł, — 
wstęgę białą z rana, a dziś od krwi jego czer- 
wonej, czerwoną.... Rozpacz Maryi zagłusza 
śpiew wojska, jakby chmury w śpiewie pły- 


nącej: „Kto przeżyje wolnym będzie, a kto 
umarł, wolnym już!...“ Marya, jak żałobne 
widmo, zesztywniała, z obumarlem sercem, 


GA 
L 


myślą skrzepłą w lód, znika. 

Ale nie zniknie pewno z pamięci na- 
szej ta postać wspaniała w swej grozie, jaką 
stworzyła Modrzejewska. Tu wszelka pochwa- 
ła zdaje się nam zbyt banalną. Trzeba wi- 
dzieć i słyszeć, widzieć ten ucieleśniony a 
tak szlachetny ból, — słyszeć ten głos o 
brzmieniu wnikającem głęboko w duszę, o 
akeentach to wysoce dramatycznych, to md 
czących jak arfa eolska, na której gra wiel- 
ie „poojezyste* — rzekłby Bohdan — uczu- 
cie. Wysoki artyzm w połączeniu z tem go- 
rącem uczuciem, stworzył arcydzieło. 

Salon przedmiejskiego dworu, w którym 
zwarl poeta „Ady swój obraz, to nie „chata 
rozspiewana* z „Wesela“, a osoby, jakie tu 
widzimy, to nie widma, snujące się w pod- 
nieconych umysłach weselnych biesiadników, — 
to ludzie żywi, którzy w swym chórze, two- 
rzą ów śpiewający „obłok orłów“. Wszystkie 
rozdźwięki i całą harmonię tego chóru prze- 
al w swą duszę poeta i stworzył rzecz pra- 
wdziwie potężną, natehnioną szerokiein a go- 
rącem uczuciem Polaka, napisaną z wielką 
siłą słowa, z wielkim talentem malarskim. 
W tym obrazie, jaki daje oczom widza „War- 
szawianka*, wszystko jest barwne, wszystko 
jednako silne, malowane śmiało, z nieporówna- 
ną plastyką. W treści. jaką „Warszawianka“ 
przynosi sluchaczowi, jest bogactwo myśli i 
potęga uczucia a we wrażeniu, jakie widz i 
sluchacz odnoszą, wrażeniu ZNAD jednolicie 
podniosłem, jest najwyższe dla Wyspiańskie- 
go uznanie. 

Wykonany był ten obraz na scenie na- 
szej wzorowo. Wszyscy bez wyjąlku artyści 
składali całość wyborną a rolę Chłopickiego, 
rolę obok Maryi najcelniejszą, odegrał p. 
Chmieliński rzeczywiście znakomicie; był pel- 
nym siły, dumy i bolu wodzem. Niemą, a 
swem milczeniem tak wymowną postać stare- 


żenia programu zakładania szkół przemysło- 
wych, i program taki przediożył Sejmowi we 
właściwym czasie. 

X. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby starał się zaprowadzić kursa majsterskie 
dla tych rzemiosł, dla których dotąd nie ma 
w krajn szkół zawodowych lub warstatów in- 
sitrukcyjnych. 

XI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w celu utworzenia posady referenta 
technicznego przy krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych, wstawił odpowiednią kwotę 
do budżetu krajowego na rok 1902. 

W rozprawie ogólnej, jaka się nad tem 
sprawozdaniem rozwinęła, p. Maryewski 
wniósł rezolucyę do Rządu, aby jak najprę- 
dzej przygotował ustawę o zabezpieczeniu ro- 
hotników na starość. 

P. Michalski wniósł, aby ustawę tę 
rozciągnąć także na drobnych rękodzielników 
(majstrów ). 

P. ks. Stojałowski nżalał się na 
trudności ze strony władz wojskowych przy 
dostawach i uderzał przy lej sposobności na 
Koło polskie, zarzucając mu, że nie broni do- 
statecznie intererów rękodzielników i przemy- 
słowców. Omawiając następnie sprawę podnie- 
sienia przemysłu w Galicyi, wyraził zdanie, 
że w obecnych stosunkach politycznych, nie 
ma widoków dla przemysłu, który wedle 
mowcy, nie może się prócz tego podnieść 
w skutek nierzetelnej konkurencyi żydów. — 
Ostatecznie wniósł rezolucyę o polecenie Wy- 
działowi krajowemu, aby się staral popierać 
powstawanie przy szkołach zawodowych wię- 
kszych przedsiębiorstw przemysłowych. 

P. Średniawski przemawiał mniej 
więcej w tym samym duchu. 

P. dr. Pilat był zdania, że tak ważnej 
sprawy, jaką podniósł p. Maryewski nie na- 
leży załatwić mimochodem i dla tego wniósł 
o przekazanie rezolucyi p. Maryewskiago Wy- 
działowi krajowemu. 

P. JE. D. Abrahamowicz bronił 
Koła polskiego przed zarzutami pp. Stojałow- 
skiego i Sredniawskiego. 

P. Rotter polemizował z p. ks. Stoja- 
łowskim co do kwestyi, jakoby w naszym 
kraju nie było warunków do powstawania 
wielkiego przemysłu. 

P.Romanowiez polemizował również 
z p. ks. Slojałowskim, wykazując mu, że z 
tałszywych premis doszedł do dobrego wniosku. 
W końcn zastrzegł się przeciw twierdzeniu 
p. ks. Stojałowskiego, jakoby tylko w naszym 
kraju mogły się utrzymać nieuczciwe fabryki. 

P. ks. Stojałowski w obronie swego 
poprzedniego przemówienia zarzucił demokra- 
cyi pelsziej stanowisko przychylne dla żydów. 

Z kolei przystąpiono do dyskusyi szcze- 
gółowej, poczem w głosowaniu przyjęto wszyst- 


kie przez komisyę proponowane wnioski oraz 
rezolucyę p. Maryewskiego z poprawkami 
b. Michalskiego i dr. Pilata tudzież rezolucyę 
p. ks. Stojałowskiego. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Izba na wniosek komisyi przemysłowej (ref. 
p. Wł. Czaykowski) zezwolić na odpisanie 
procentów w kwocie 3.304 koron 69 hal. od 
pożyczki zaciągniętej przez Towarzystwo han- 
dlowe w Łańcucie z funduszu przemysłowego 

= P. Gorayski przedłożył sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego z petycji 
gmin Jaćmierz i Posada Jaćmierska o uwol- 
nienie od datków konkurencyjnych do regu- 
lacyi Wisłoka i Pielnicy, oraz z petycyi gmin 
i obszarów dworskich Besko i Milcza, tudzież 
gmin Zarszyn, Posada zarszyńska i Bzianka 
o wykończenie regulacyi Wisłoka i Pielniey 
z dopływami. Sprawozdanie swoje zakończył 
p. Giorayski następującymi wnioskami : 

l. Wspomniane petycye gmin Jaćmierz 
i Posada Jaćmierska odstępuje Sejm Rządowi 
do zbadania i załalwienia po myśli $. 68 
kraj. ustawy wodnej. 

II. Sejm wzywa Wydział! krajowy, aże- 
by: a) zbadał potrzeby i rozmiary robót do- 
datkowych przy regulacyi Wisłoka i Pielnicy, 
zarządził przyspieszenie opracowania projektu 
technicznego tych robót uzupełniających i 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy, zapewnia- 
jacej wykończenie regulacyi w drodze przed- 
siębiorstwa krajowego, b) sprawdził za pośre- 
dnietwem iwsędnika rachunkowego reparlycyę 
datków konkurencyjnych i zarządził wygoto- 
wanie wykazów corocznych rat datków kon- 
kureneyjnych. 

P. Milan w dyskusyi ogólnej kryty- 
kował sposób przeprowadzania regulacyi rzek, 
której rezultatem są eoroczne wylewy 1 wzra- 
stająca nędza ludności. 

Referent p. Gorayski uznał słuszność 
tych żałów, podając za przyczynę zlej regu- 
lacyi rzek użycie mylnych planów. 

W głosowanin uchwaliła lzba oba wnio- 
ski komisyi bez zmiany. 

W końcu posiedzenia przedpołudniowego 
uchwali! Sejm wskutek sprawozdania komisyi 
sanitarnej (ref. p. dr. Bernadzikowski) o pe- 
tycyi prof. Odona Bujwida w sprawie udzie- 
lenia wydatniejszej subwencyi na utrzymanie 
zakładu szczepień Jeezniczo-ochronnych prze- 
ciw wścieklianie — wezwać Rząd, aby jak 
najrychlej przystąpił do urządzenia zakładu 
specyalnego dla szczepień leczniczo - ochron- 
nych metodą Pasteura w Krakowie, Wydzia- 
łowi krajowemu zaś polecić, aby nie spuszcza- 
jąc z cka potrzeby istnienia takiego zakładu 
w naszym kraju, prowadził dalej rokowania 
ź Rządem, a tymczasem, aby otaczał troskli- 
wą opieką instytut prof. O. Bujwida. 


(Posiedzenie wieczorne.) 


dalszy ciąg na godzinę 7 wieczorem. 

o godz. 7:50 na nowo. 

przekazanych tej komisyi wnioskach posłów 
pisów podatkowych i należytościowych, tu- 
dzież o petycyi grona obywateli w tej samej 
skami : 
go wykonywania nstaw i przepisów skarbo- 
jowemu z poleceniem, aby sprawy we wnio- 
żył Sejmowi wnioski swoje na najbliższej se- 
objętego. 
aby nieprawidłowości w praktyce skarbowej 


Na tem o godz. 3:45 po południu przer- 
wał JE. P. Marszałek posiedzenie, zaznaczając 
JE. P. Marszałek otworzył posiedzenie 

P. dr. Skałkowski imieniem komi- 
syi podatkowej przedłożył sprawozdanie o 
Skałkowskiego i Czaykowskiego w przedmio- 
cie wadliwego zastosowywania ustaw i prze- 
sprawie wniesionej. Sprawozdanie swoje za- 
kończył p. Skałkowski następującymi wnio- 

I. Wnioski posłów Skałkowskiego i Wła- 
dysława Qzaykowskiego w sprawie wadliwe- 
wych, tudzież grona obywateli w tym samym 
przedmiocie, przesyła Sejm Wydziałowi kra- 
skach i w petycyi objęte zbadał, a po zasią- 
gnięcia zdania osób kompetentnych przedło- 
syi sejmowej. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę, jakie przepisy pra- 
wne wydać należy, aby Sejm krajowy w myśl 
$. 24 statulu krajowego mógl wykonywać 
przyznany mu statutem wpływ spółdzialający 
i nadzorujący w sprawach podatkowych. 

Zarazem przesyła się Wydziałowi kra- 
jowemu peiycyę p. Franciszka Schofera o 
wydanie odpowiednich zarządzeń, aby wlaści- 
ciele gruntów przy nakładaniu podatku oso- 
bisto dochodowego byli traktowani równo- 
miernie, na podstawie prawnie ustalonego do- 
chodu katastralnego, do uwzględnienia przy 
załatwieniu polecenia Szjmn uchwałą ad I. 

W dyskusyi ogólnej nad tem sprawo- 
zdamiem p. Klemens hr. Dzieduszycki 
omówiwszy smutne położenie kontrybuentów 
wobec zastoju ekonomicznego na wszystkieh 
polach, postawił rezolucyę wzywającą Wydzial 
krajowy o przedłożenie Sejmowi wniosków, 
któreby zmierzały do tego, aby władza naczel- 
na skarbowa wydala rozporządzenie do władz 
podwładnych w sprawie bezstronnego wyko- 
nywania ustaw. Mowcy chodzi głównie o to, 
zostały uchylone. 

P. dr. Małachowski zaznaczywszy 

| 


na samym wstępie swego przemówienia tak 
imieniem własnem jak i swoich kolegów klu- 
bowych, że głosovzać będzie za wnioskami 
komisyi podatkowej, prosił, aby Wydział kra- 
jowy w swych badaniach objął także stosun- 
ki podatkowe we Lwowie, motywując to ża- 
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lami, przytoczonymi w toku dA 
miejskiej nad budżetem gminy 
dzienników. W dalszym CI 
mówienia zaznaczył p. dr. 
te powszechne żale streszczają 
tem, że wymiary i przypisy 
wysokie, a nie odpowiadają pak 
podatkowej mieszkańców Lwow 
P. Rotter imieniem P objął W 
żądał, ażeby Wydział krajowy odr q 
badaniach także miasto Kraków. 
ciągu swej mowy, wskazyw 
prawidłowości w. praktyce $ i 
ganiu należytości. Następnie. 
nie właścicieli domów miadi 
miasta, które jest stołecznem 
st zaś wtedy, gdy 
w tym 
keyi skan 
dziło o repartycyę p h Ti 
dynanda podatków od dochoćN. 
nie swoje zakończył p. © 
że wobec tak wysokie 
domu w Krakowie nie jest 
cielem, tylko jego administr 
Następnie zabrał głos 
nik Leon hr. Piniński. 
Do pewnego stopnia 4 
miała tu obeenie miejsce % „rę Kom 
szeze stopniu tekst uchwał, które je 40 
ponuje Wys. Izbie niewn w powie 
aby tn w tej sprawie kilka zad wi 
Ograniezy się tylko do bardzo A) 
jednakże pewne uwagi, Miar. 
względu na bardzo wielka 
przedmiotu. 
Komisy: 
wnioski tyczące się spraw p 
jak to z niejednym wnioskie 
odesłać do Wydziału krajo 
wypadku wszakże z tem 04 
działa krajowego łączy SĘ ń 
przedsięwzięcia pewnych bada 
wniosków Sejmowi w przy” 
ski te, "pp. Skalkowsklego 
któreście Panowie zapewne 
tyczą się Rządu i zawierają 
je wzywa się Rząd, aby W 
w ten lub ów sposób postapi i 
ją być odesłane do Wydział zasięg Y osf 
się ma nad nimi zastanowić plist] * 
nia osób kompetentnych 1 n? 
Sejmowi przedłożyć wnioski: . 
Jestto wprawdzie pow: w 
ogólnikowo, i wnioski, które AMA it 
ewentualnie przedstawi mogł = mohi n ty 
maite: Wydzial krajowy m Fstwow je: 
opinię, że ustawodawstwo par a 
lub owym kierunku mogłoby ial kral SPU 
więc nie widzę, żeby Wez jemat! 
mógl ostatecznie wyjść 7 1°80 > 
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go wiarusa, odtworzył p. Solski. Był istnym | leżała do tej rodziny, odeszła już na zawsze:| „Wnętrzu*, jak dla owych ślepeów (Les 


„zwiastunem klęski", a burza oklasków, jaka 
mu towarzyszyła, gdy chwiejnym krokiem 
schodził ze seeny, najłepszem była świade- 
ctwem wrażenia, jakie wywołać zdołał ten nie- 
pospolity, rzeczywisty artysta samem ukaza- 
niem się swojem. 

„Wnętrze*,  Maeterlincka, poprzedziło 
przedstawienie „Warszawianki“ , a publiczność 
lwowska miała sposobność po raz pierwszy 
poznać ten utwór belgijskiego poety. „Wnę- 
trze” jest niewątpliwie arcydziełem Maeter 
lineka; prostotą swoją, głębokością a zarazem 
oryginalnością pomysłu wysuwa się ten obraz 
na czoło wszelkich nastrojowych obrazów, jest 
mistrzowskiem uchwyceniem jednej chwili ży- 
cia i wewnętrznych stanów duszy. Jak w 
„Gościu nieproszonym* (/Intrus) poeta odma- 
lował przeczucie śmierci, nieokreśloną trwogę 
istoty ludzkiej przed zbliżającem się nieszezę- 
śriem, — tak tu uplastycznił nieświadomość 
ezłowieka, — nieświadoiność tego, Co go do- 
tknie w najbliższej przyszłości. W „Gościu“ 
oparł się Maeterlinek na wierzeniach ludu, że 
są nalury wyjątkowe a zwłaszcza starcy nad 
grobem, mający dar odgadywania czy prze- 
czuwania nieszczęścia, czują i widzą to, co 
zakryte. oczom innych, zwykłe wydarzenia tłó- 
imaczą inaczej, widzą w nich zwiastuny zło- 
wrogie. Oto stary, ślepy i głuchy ojciee cho- 
rej córki widzi i słyszy więcej i lepiej niż 
iani, słyszy stąpanie, tajemnicze kroki, słyszy 
ostrzenie kosy, słyszy jak słowiki umilkły a 
przerażone łabędzie umknęly ze stawu; on 
widzi, że ktoś usiadł przy stole. Kto taki? 
Gość nieproszony — Śmierć. I w tejże chwili 
postać zakonnicy, pojawiająca się we drzwiach, 
zwiastuje, że gość ten przybył rzeczywiście : 
chora umarła ! Tej mistycznej wiary w 
przeczucia i w znaki, zapowiadające nadejście 
nieproszonego „(iościa”, antitezą jest „Wnę- 
trze”. — Któż z nas wie — powiada sta- 
rzee -—— co człowiek, choćby nam najbliższy, 
w sercu swem nosi? Żyjemy obok duszy, 
klóra nie należy jnź do tego świata, która 
niebawem, za chwilę ma odejść, odlecieć na 
wieki, — a jednak ona niczem się z tem nie 
pne padne nikt jej odlolu nie prze- 
domostwa 0 sen Du „tego 
matka ze $piącem da SANA przy kominku, 

lath 5 ckiem na ręku i dwie 
córki młode, Fozmarzone, uśmiechnięte, przy 
robocie. A nikt, z nich nie przeczuwa, że ta 
która wczoraj, dziś jeszcze, przed chwilą na- 


wyciągnięto ją z rzeki martwą topielicą. Tłum 
niesie topielicę, słychać już kroki niosących... 
idą zwolna, bardzo powoli, ale ciągle, nie- 
uchronnie.... Nie chcieliby iść, bo litują się 
głęboko nad tą umarłą i nad pozostałymi, ale 
iść muszą; nikt nie ma prawa do tego, aby 
ich powstrzymać, — bo jak powiada starzec: 
„nieszczęście zazdrosnymi ezyni tych, których 
dotknęło: oni pragną przed innymi otrzymać 
o niem wiadomość, nie lubią, aby zostawiono 
je w rękach nieznajomych ludzi. Wygląda- 
łoby to tak, jakbyśmy im zabrali ich wła- 
sność*. Ale kto im zwiastuje pierwszy stra- 
szną nowinę? Przyjaciel domu — starzec. On 
jednak się waha, zdaje się mu, że to; nie 
śmierć, o której oni nie wiedzą, jest nieszezę- 
$ciem, lecz nieszczęściem jest on sam, który 
ma im tę śmierć w słowach oznajmić; lęka 
się tej strasznej ciszy, | która na te słowa za- 
legnie.... Ale wreszcie idzie, bo także iść musi, 
bo także nie ma prawa do takiej litości, aby 
kraść innym ich nieszezyście. I cto widzimy, 
jak wchodzi do wnętrza — nsiada — poczyna 
mówić.... powiedzial wszystko! -— Zrazu oslu- 
pienie, straszna cisza, a potem z gestami roz- 
paczy, wybiegają wszyscy. W oświetlonem 
wnętrzu domostwa zostaje uśpione. ciche, spo- 
kojne dziecko. — I znowu analogia, a raczej 
antiteza. W „Gościu nieproszonym*, gdy 
wszyscy wybiegli zrozpaczeni do pokoju zmar- 
fej, zostaje na scenie sam jeden oślepły a ja- 
snowidzący starzec. I woła w trwodze: „zo- 
stawili mnie samego!*. Obarczony wiekiem, 
świadomy grozy i życia i śmierci, on leka sie 
być sam wśród pogromu. Dziecko zaś nie ma 
świadomości i śpi bez lęku, samotne w tem 
domostwie, do którego weszło nieszczęście. 
W obrazie tym nastrój dramatyczny do- 
chodzi do szczytu; z połączenia widoku ci- 
chego wnętrza z faktem zbliżającego się ku 
niemu nieuchronnie nieszczęścia, które ten 
spokój zburzyć ma za chwilę; z połączenia 
gry mimicznej osób widzianych z dala, przez 
oświetlone okna domostwa, z tem, co mówią 


Aveugles) zabłąkanych w lesie, którzy stra- 
cili przewodnika i których pies doprowadza 
do jego ` skostniałego trupa...  Reformatorem 
jak Tołstoj, ani analistą jak Ibsen, Maeter- 
linek być nie chce; on kocha ludzkość, lituje 
się nad jej nędzą, współczuje z jej bolem, a 
że jest szczerym, dla tego czyni zawsze głę- 
bokie wrażenie. 

Poeta sam wyraźnie to zaznaczył, że 
osoby, poruszające się wewnątrz domostwa, 
mają wyglądać jakby senne. Ale ta in- 
formacya antora — jak to się często au- 
torom przytrafia — jest widocznym błędem, 
któryby stanowczo usunąć należało, psuje 
bowiem wrażenie utworu i z jego realistycznem 
tłem jest poniekąd w sprzeczności. W skutek 
trzymania się tej informaeyi, gra miimiczna 
osób wewnątrz domostwa, stała się pozowa- 
niem, płoszącem nastrój. Panna Nałęczówna 
n. p., która wyglądała bardzo pięknie jako 
starsza córka, daleko większe czynić by mo- 
gła wrażenie, gdyby poruszała się swobo- 
dniej i naturalniej; z tą zaś nicią w ręku, 
wyciąganą miarowo, powoli, zdawała się być 
Parką, snującą nić życia, a nie zwykłą śmier- 
telniczką Tu zaś głównie idzie o to, aby u- 
plastycznić spokojne, ciche, powszednie życie 
wewnętrzne szczęśliwej rodziny, w obee zbli- 
Żzającej się katastrofy. Również pp. Wysocki 
i Węgrzyn w rolach starca i okcego, wywie- 
raliby daleko silniejsze wrażenie. bo wrażenie 
rzeczywistości, gdyby mniej deklamowili, a 
mówili naturalnie, jak ludzie zwykli, z tą 
gleboki litoścą, jaka przenika cały utwór. 

Ułożenie programu tego niezapomniane- 
go przedstawienia było niezmiernie trafne; 
utrzymywało bowiem widza w jednolitym na- 
stroju. „Warszawianka“ pomimo swej rozgło- 
śnie brzmiącej nuty narodowej, w ogólnym 
tonie i w głównej swej bohaterce „przeczu- 
wającej* Maryi i w tym wiarusie starym, nie- 
mym zwiastunie nieszczęścia, niewidzialnego 
dla oka, a tak silnie odczuwanego przez wi- 
dza, — jest sztuką, tworzoną widocznie, jeśli 


starzec i obcy, którzy pierwsi dostrzegli to- | nie pod wpływem, to pod wrażeniem nastro- 


pielieę, gdy fale rzeki ją przyniosły i gdy 
jej włosy nad wodą zalśniły lukiem wyprę- 
żonym ; 7 tego zestawienia wynika ta sila na- 
stroju, s otęgowana szczerą a ogromną lito- 
ścią poety dla nędzy i bolów ludzi. Ta lilość, 
to znamienna cecha utworów Maelerlineka : 
ma on ją zarówno dla przeczulonego starca w 
„Gościu*, jak dla spokojnej rodziny we 


jowych utworów belgijskiego poety. Narodo- 
wa nuta „Warszawianki“ nastrój ten potęguje, 
a do jego utrzymania niemało się teź przy- 
czyniła wyborna nasza orkiestra, która w an- 
traktach. pod balntą p. Spetrino wykonała 
wspaniale wagnerowską przygrywkę „Trystan 
i Isolda“ i „Ńmierć Jsoldy*, oraz wyjątek z 
oratoryum Liszta (Jan IH.) „Salve Pelonia*. 
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tych zupełnie modernistyczm, 
podniosłych i artystycznych 
była zawsze wielką i zawsze 
Modrzejewskiej postać. Ta Pa 
pirowska bohaterka nadaw A 
a raczej górowała w tej " © 
współczesnego dramatu. Bo to 

zewnętrzną tylko zmianą, 
ście wieikiem i szczytnem 
pomimo pewnych przeobraźć”, 
uchwytnem i przystępnem ! 

kich talentów. 
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wzięła udział, aby znowu 
i zapomódz fundusz zaopat 
rot po dziennikarzach pols 0 
tystka  deklamowała wiers? iłu 
Staffa, wiersz o miłości, rzeź e 

z nieporównanem mistrzowst” É 
formie nadala życie i znaczen 7 
czywiście jest piękne w wiers% zen 
szło w pełni Ale całą duszą P 
drzejewska do publiczności, enie 
sińskiego słowami. To era to» 
dzajów poszyi, „Miłości” Sta y Żyw 
niem“ Krasińskiego, było JE" wW 
cyą innych wierszy Żygimu 
wieszez-filozof woła, że 
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W slowach Zygmunta. 
przez artystkę, to jnż nie 
formy i dźwięków, to nie 
ale nad wszystko głębsze 
niebieskiej litości* roza ™ 
W glosie Modrzejewskiej dte 
ca „co skryta głęboko, jak 
nie lśni u powieki i Bóg tY na 
ona znaczy“. Przejawiła SIĘ 
wach szlachetna dusza, ktore 
lenia żyje ciągle z nami, ibig 
nie nasze wzięła w swoją B10" tiie 188 7 
odeznli, że „w świecie Ducha, 
gnania*,... 
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tak nie jest. Proszę Panów, idzie o to 
aby mależytości publiczne były płacone w 
myśl ustaw, ale zarazem i o to idzie, aby 
ani jednego centa publiczność więcej nie pła- 
ciła, niż to, eo powinna i jest obowiązana 
płacić, 

Ale z drugiej strony często jest pewna 
przesada i w ganieniu i w wytykaniu. Dla- 
tego jest rzeczą bardzo doniosłą, aby we 
wszystkich takich wypadkach nie postępować 
na podstawie zarzutów ogólnych, nie genera- 
lizować zarzutów, ale podawać do wiadomości 
władz te wszystkie zarzuty specyalne, które 
się ma do podniesienia. I to niekoniecznie 
robić trzeba w formie rekursu, który przy- 
znaję jest nieraz dla uboższej ludności utru- 
dniony. Ależ przecie zetknięcie posłów z na- 
czelnemi władzami skarbowemi często się wy- 
darza, i ja mam też sposobność nieraz z Pa- 
nami mówić o tych sprawach. W ogólności 
niekoniecznie w drodze rekursu, ale w drodze 
zwykłego zażalenia można przecież zwrócić 
uwagę na każdą taką rzecz i wywołać w ten 
sposób dokładne jej zbadanie. Proszę wszakże, 
nie zapominajcie Panowie i o tem, że ustaw 
podatkowych mamy całe mnóstwo, że one są 
w znacznej części nowe, że są niezmiernie 
trudne, i że personal skarbowy jest w znacz- 
nej części młody i niedoświadczony, który 
z największą trudnością może temu zadaniu 
podołać. Więc usterki, które się zdarzają, są 
często i z tego powodu do usprawiedliwienia. 

Co się tyczy poszczególnych spraw, 
które tu podnoszono, nie chcę dłużej mówić. 
Nie chcę mówić o zaległościach podatkowych 
miasta Lwowa, ani o sprawach krakowskich. 
O tem może się nawet zawiele mówiło nieraz, 
ale chciałbym jedno zaznaczyć, że z pewno- 
ścią ani w obec Lwowa ani w obec Krakowa 
w jakikolwiekbądź sposób pareyalnie władze 
skarbowe nie postępowały i w przyszłości 
postępować nie mają zamiaru. Zauważyć 
wszakże muszę, że pragnę tylko, aby ten 
ciężki, nieprzyjemny obowiązek płacenia pu- 
blicznych ciężarów, który jest szczególnie 
ciężkim, co się tyczy bardzo wysokiego po- 
datku domowo-czynszowego, wszędzie z jed- 
nakową ścisłością w myśl ustaw był wyko- 
nany i aby zaległości miast większych nie 
były niestosunkowo wyższe niż zaległości 
reszty kraju, miasteczek małych i wsi. | | 

Co się tyczy ogólnej zasady wspóldzia- 
łania przy wykonaniu ustaw podatkowych 
elementu nieurzędniczego, mianowicie repre- 
zentantów samychże opodatkowanych razem 
z władzami skarbowemi, to mogę wskazać na 
to, że w ostatnich ustawach tego rodzaju 
współdziałanie przez wybór komisyj szacun- 
kowych już zostało wprowadzone. Mam to 
wrażenie, że doświadzenie w tym kierunku 
szczególnie eo do postępowania rekursowego 
w sprawach podatkowych było bardzo dobre. 
Współdziałali tam urzędnicy razem z człon- 
kami wybranymi bądź z Sejmu bądź z kon- 
trybuentów, i to współdziałanie było harmo- 
nijne i w znacznej części przyczyniło się do 
tego, że trudne to zadanie zostało pomyślnie 
przeprowadzone w sposób wywołujący nie- 
wątpliwie mniej zarzutów, niż się w początku 
obawiać było można. To współdziałanie może 
być rozwinięte, może być wprowadzone i w in- 
nych wypadkach, ale naturalnie wymagałoby 
to ustawodawczego przeprowadzenia. Mam 
przekonanie, że właśnie tego rodzaju zbliżenie 
się wzajemne władz skarbowych i kontrybu- 
entów przyczyni się raczej do tego, iż pewna 
niechęć zostanie usuniętą i oslabioną. 

Powtarzam raz jeszcze, że zadaniem 
mojem i zadaniem władzy skarbowej będzie 
dążyć do tego, aby niewłaściwości wszystkich 
bylo jak najmniej i aby ile możności znikały, 
ale nawzajem nie można zapominać o tem, 
że wszystkie ustawy podatkowe muszą być 
z całą ścisłością i dokładnością wykonywane 
tak samo jak i ustawy wszelkiego innego 
rodzaju. (Oklaski i brawa). 

Z kolei zabrał głos JE. D. Abraha- 
mowiez. (Ks. Stojałowski szybkim krokiem 
zdąża do ławy, na której zasiada p. Abraha- 
mowicz i stawia przed nim na pulpicie szklan- 
kę z wodą). W dłuższem przemówieniu wy- 
kazywał mowca pewne usterki w praktyce 
skarbowej, zaznaczając, że instytucya mężów 
zaufania została zwichniętą. Między innemi 
mowca przytoczył fakt, że w powiecie lwow- 
skim pewien amator w urzędzie podatkowym 
opodatkował wszystkich łataczy butów, którzy 
z ustawy wolni są od podatku osobisto-do- 
chodowego. W końcu stanął w obronie wnio- 
sków komisyj, zaznaczając przytem, że jeżeli 
komisya dała polecenie zbadania wniosków 
pp. Skałkowskiego i Czaykowskiego, to uczy- 
niła tylko dlatego, że w obec krótkości sesyi 
nie ma czasu na prowadzenie dyskusyi nad 
administracyą skarbową. Polecono zaś Wy- 
działowi krajowemu zwołać ankietę z ludzi 
kompetentnych i dać inicyatywę pod wzglę- 
dem reformy podatków. Reforma ustaw po- 
datkowych a zarazem reforma i tego, aby 
kwalifikacya urzędników podatkowych była 
inną niż dotychczas, jest zdaniem mowcy, ko- 
nieczną. 

Po przemówieniu p. Bojki, który ró- 
wnież krytykował praktykę skarbową, uchwa- 
lono wszystkie wnioski komisji. 

P. Zdzisław hr. Tarnowski przedło- 
żył następnie sprawozdanie komisyi admini- 
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stracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie zaprowadzenia publicznych biur 
pośrednictwa pracy, poczem wniósł odpowie- 
dni projekt ustawy i dwie następujące rezo- 
lucye, jedną do Rządu, drugą do Wydziału kra- 
jowego. 

I. Wzywa się e k. Rząd: aby zbadał, czy 
istniejące w kraju przedsiębiorstwa stręczenia 
pracy ściśle odpowiadają warunkom udzielo- 
nego konsensu i przepisów obowiązujących 
ustaw i stosownie do wyniku badania postą- 
pił; aby pokątnych stręczycieli pracy ścigał 
i obowiązujące przepisy stosował do nich z 
całą surowością; aby przestrzegał ustawy o 
wydawaniu pasportów; ażeby przy robotach, 
wykonywanych przez Rząd, posługiwały się 
tegoż organa wykonawcze, w razie potrzeby, 
publicznemi biurami pośrednictwa pracy; aby 
wyjednał w drodze ustawodawczej uwolnienie 
od opłaty pocztowej korespondencyi publi- 
eznych blur pośrednictwa pracy. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby po uzyskaniu sankcyi dla niniejszej usta- 
wy, przygotował projekt zorganizowania kra- 
jowego biura pośrednictwa pracy, ułożył w 
tym celu statut i regulamin czynności i wzglę- 
dem wyposażenia biura przedstawił Sejmowi 
odpowiednie wnioski na najbliższej sesyi; po- 
leca się Wydziałowi krajowemu, aby oprócz 
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biur pośrednictwa pracy regulamin czynności, 
wzory potrzebne do manipulacyi wewnętrznej, 
wreszcie wzory kontraktów robotniczych i słu- 
żebnych; poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy robotach, wykonywanych kosztem 
skarbu krajowego, posługiwały się tegoż or- 
gana publicznemi biurami pośrednietwa pracy; 
co do robót wykonywanych kosztem funduszu 
powiatowego lub gminnego, wyda Wydział 
kraj. odpowiedni okólnik do Wydziałów pow. 
i do gmin. 

W dyskusyi ogólnej, jaka się nad tą 
sprawą wywiązała p. dr. Małachowski 
wykazywał potrzebę założenia publicznych 
biur pośrednictwa pracy, powołując się na wy- 
niki miejskiego biura pracy we Lwowie. Przy 
tej sposobności skreślił mowca w dosadnych 
słowach położenie robotników, którzy są wy- 
zyskiwani przez niesumiennych agentów. 
W końcu zaznaczywszy potrzebę dostarczania 
pracy robotnikom także za granicą, zapowie 
dział p. dr. Małachowski cały szereg popra- 
wek przy poszczególnych paragrafach ustawy. 

P. Oleśnicki użalał się, że w $, 4 
proponowanej ustawy, w którym wyliczone są 
powiaty, obowiązane do założenia publicznych 
powiatowych biur pracy, nie uwzględniono 
wcale powiatów Galieyi wschodniej, jakkol- 
wiek w tych powiatach kwestya robotnicza 
istnieje. W tym celu powołał się ra ruch 
emigracyjny z tamtych stron i wskazywał na 
strejk borszezowski. W dalszym ciągu żądał 
p. Oleśnieki, aby za czynności biura nie po- 
bierano żadnych opłat ani od pracodawcy, ani 
od robotnika. Ubolewał następnie nad tem, że 
nie przedłożono równocześnie wzorowego sta- 
tutu dla tych biur. W końcu postawił dr. 
Oleśnicki wniosek, by cały projekt ustawy 
odesłać napowrót do Wydziału krajowego z, 
poleceniem, aby się zastanowił, czy zachodzi 
potrzeba założenia publicznych biur pracy tak- 
że w Galicyi wschodniej oraz, aby na naj- 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył wzorowy 
statut dla tych biur. 

P. Średniawski wykazywał potrze- 
bę organizacyj takich biur, któreby miały za 
zadanie pośredniczenie w dostarczaniu pracy 
także po za pranicami kraju. 

P. Górka krytykował przedłożony pro- 
jekt ustawy, zaznaczając, że go nie zadowala 
gdyż jest połowiezny. Brak mu bowiem kar- 
dynalnych zasad: bezpłatności, przymusu 
organizacyi i jednolitej organizacji w całym 
kraju z naczelnem biurem w Wydziale kra- 
jowym. Żalił się w końcu na to, że proje- 
ktem tym nie zostały objęte powiaty wscho- 
dniej Galicyi, a szczególnie powiat rawski. 

P. Hupka omawiał szkodliwość emi- 
gracyi do Prus nietylko ze względu na robo- 
tnietwo w naszym kraju, ale także ze wzglę- 
du na samych wychodźców. W powiecie mo- 
wcy w tym roku emigrowało za zarobkiem 
12.000 osób tak, że właściciele większych 
posiadłości i folwarków znaleźli się nagle bez 
robotnika, a nawet bez służby folwarcznej, 
mimo, że tej ostatniej przyrzekano powiększyć 
płacę trzykrotnie. W dalszym ciągu wykazy- 
wał p. Hupka, że robotnik wychodząc po za 
graniee kraju na robotę, nie zarobi więcej, 
jakby zarobił w kraju. Po 7 miesiącach za- 
ledwie zdoła taki robotnik przywieźć z sobą 
60 zł, które z powodu tego, że jest fizycznie 
wyczerpany przejada następnie podczas zimy, 
gdyż nie ma wcale ochoty do dalszej pracy. 

e taki robotnik jest fizycznie wyczerpany, 
dość, zdaniem mowcey, wskazać na koszta le- 
czenia w szpitalach powszechnych, które z po- 
wodu ruchu emigracyjnego znacznie wzrosły. 
Dalszym skutkiem emigracyi robotników jest 
także upadek moralności. Robotnik, powró- 
ciwszy n. p. z Prus, nie jest już tym, jakim 
był pod względem inoralnym, gdy opuszczał 
rodzinne strony, Z kolei opisywał mowca nie- 
słychany wyzysk jaki uprawiają koncesyono- 
wani i niekoncesyonowani agenci, żyjąc z krwa- 
wego potu robotników. Mowcea sprzeciwia SIĘ 


zakładaniu biur pośrednictwa pracy w tych 
powiatach, gdzie ruchu tego nie ma. Żąda 
dalej przyzwyczajenia robotników do akordo- 
wej pracy, oraz, aby targi w miasteczkach 
odbywały się w tygodniu tylko w jednym 
dniu, a nie codziennie. Codzienne targi przy- 
czyniają się bowiem do lenistwa wieśniaków, 
gdyż niejeden z jednem jajem lub kurką idzie 
do miasta, by za uzyskane pieniądze nastę- 
pnie się zabawić. Zdaniem mowcy zdałoby 
się celem zapobieżenia temu wydać admini- 
stracyjne zarządzenie. 

P. ks. Stojałowski dziwi się p. Ole- 
śniekiemu, że swoim wnioskiem chce Sprawę 
tak ważną odroczyć jeszcze na rok. Po biu- 
rach pracy spodziewa się ks. Stojałowski, że 
ceny robotników się poprawią. W końcu po- 
lemizował z p. Hupką, jakoby robotnicy, wy- 
chodzący na zarobek do Prus tylko tak mało 
zarabiali. 

P. Wybranowski wnosi o przyjęcie 
projektu ustawy en bloc. 

P. dr. Małachowski sprzeciwia się 
wnioskowi p. Oleśnickiego i zaznacza, że je- 
żeli są braki w projekcie ustawy, to można 
je przez poprawki usunąć. 

P. ks. Jerzy Czartoryski występo- 
wał w ogóle przeciw całemu projektowi usta- 
wy, która nie tylko pod względem prakty- 
eznym będzie bezskuteczną, ale także co do 
strony zasadniczej jest wadliwą, gdyż jest 
ustawą socjalistyczną. Ustawa proponowana, 
zdaniem mowcy, ruchowi emigracyjnemu nie 
zapcbiegnie. Robotnik prędzej pójdzie do agen- 
ta, niż do biura pracy. Zresztą jeżeli jakiś 
powiat uzna potrzebę takiego biura, to sam 
sobie go stworzy, jak to uczyniło już miasto 
Lwów. 

Po cofnięciu wniosku przez p. Oleśni- 
ckiego, p. D. Abrahamowicz wniósł, aby 
przedłożony projekt ustawy przekazać Wydzia- 
łowi krajowemu z poleceniem, ażeby projekt 
ten był oparty nie na przymusie, lecz woli 
wydziałów powiatowych. 

P. Andrzej hr. Potocki wnosi nato- 
miast o odesłanie tej sprawy napowrót do ko- 
misyi administracyjnej z poleceniem zdania 
sprawy jeszcze w bieżącej sesyi co do ko- 
nieczności przymusu. 

W obec tego cofnął p. Abrahamo- 
wicez swój wniosek, 

P. Małachowski sprzeciwia się wnio- 
skowi p. Potockiego, zaznaczając, że Izba już 
obecnie może mieć zdanie, czy przymus jest 
konieczny, czy też nie. 

Ostatecznie 40 głosami przeciw 39 u- 
chwalono wniosek p. Andrzeja hr. Potockiego. 

Następnie na wniosek komisyi admini- 
stracyjnej (ref. p. Karatnicki) o wniosku 
posła A. Potockiego w przedmiocie zmiany 
przedłożonego Radzie państwa projektu obo- 
wiązkowego ubezpieczenia pensyjnego urzę- 
dników prywatnych uchwaliła lzba wezwać 
Rząd: 1. aby przedłożony Izbie posłów pro- 
jekt obowiązkowego ubezpieczenia pensyjnego 
urzędników prywatnych zmienił, opierając go 
na krajowych autonomicznych związkach; 2. 
aby przygotował i przedstawił sposób zape- 
wnienia członkom istniejących Towarzystw 
pensyjnych, a w szczególności członkom „Ga- 
licyjskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych" nabytych już praw 
przy tworzeniu projektowanych związków. 

Z kolei p. Klemensiewicz przedło- 
żył sprawozdanie komisyi prawniczej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Departamentu VI. za czas od 16 listopada 
1899 do 15 listopada 1900 r. i postawił na- 
stępujące wnioski : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości po- 

wyższe sprawozdanie Wydziału krajowego. 
, II. Sejm wzywa ponownie Rząd, aby w 
interesie ludności i należytego toku wymiaru 
sprawiedliwości eo do kreowania i otwarcia 
postanowionych już sądów kolegialnych i po- 
wiatowych także w kraju naszym działał tak, 
jak w innych krajach koronnych, — w szcze- 
gólności zaś, aby: a) zarządził bezzwłoczne 
otwarcie sądu obwodowego w Czortkowie i 
sądów powiatowych w Bołszowcach i Jabło- 
nowie, które już Cesarskiem rozporządzeniem 
z dnia 18 września 1899 są ustanowione, b) 
po myśli uchwał dawniejszych sejmowych 
poczynił jak najspieszniej przygotowania do 
utworzenia sądów obwodowych w Białej, Bo- 
chni, Nowym Targu, Mieleu, Jarosławiu i 
Zółkwi, tudzież sądów powiatowych: w Ba- 
ranowie, Majdanie, Rudniku, Jagielniey, Je- 
zierzanach, Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach 
nowych, Uścierykach i Zawałowie, tak, iżby 
corocznie przynajmniej jeden sąd obwodowy 
i dwa sądy powiatowe w życie wprowadzone 
być mogły, e) bezzwłocznie przystąpił do 
przeniesienia siedziby sądu powiatowego w 
Ślemieniu do Suchy. 

DI. Sejm wzywa ponownie Rząd, aby 
stosownie do ustawy z dnia 25 stycznia 1897 
Nr. 32 dz. p. p, mocą której spór graniczny 
między Węgrami a Galicyą o „Morskie Oko“ 
rozstrzygniętym być ma przez sąd polubo- 
wny — spowodował jak najspieszniejsze u- 
konstytuowanie się tegoż sądu polubownego, 
rozpoczęcie dochodzeń i wydanie orzeczenia. 

IV. Sejm wzywa Rząd obecnie już po 
raz piąty, — aby nie czekając na ustawoda- 
wcze uregulowanie sprawy wynagrodzenia za 


pz 


dostarezane podwody na cele wojskowe i pu- 
bliczne, które to ustawodawcze działanie dłuż- 
szego wymaga czasu, — w obec jawnego roz- 
goryczenia ludności przystąpił bezzwłocznie 
w drodze administracyjnej do odpowiedniego 
podwyższenia tegoż wynagrodzenia i usunął 
nareszcie tę rażącą krzywdę, jaką ponosi 
ludność wiejska — z istotną ujmą powagi 
rządowej. 

V. Sejm wzywa Rząd, aby dał odpo- 
wiedź na wezwanie z d. 5 maja 1960, a) w 
przedmiocie obniżenia opłaty za telegramy wy- 
sełane do Rossyi i zrównanie jej z należyto: 
ścią, opłacaną za telegramy wysełane do Nie- 
miec, b) w przedmiocie zniesienia zaprowa- 
dzonej kaucyi przy nadawaniu telegramów 
do takich miejscowości, w których telegram 
ma być doręczony przez posłańca, — a za- 
prowadzenia natomiast stałej opłaty na po- 
słańca. 

VI. Sejm wzywa Rząd, aby dał odpo- 
wiedź na uchwałę sejmową wzywającą Go: a) 
aby mianując członków komisyi do podatków 
osobistych, mianował tylko ludzi niewątpliwie 
niezawisłych, o ile możności jak najmniej 
czynnych urzędników skarbowych, — b) aby 
stanowczo zabronił organom skarbowym agi- 
towania i w ogóle mieszania się do wyboru 
rzeczonych komisyj i aby wybory po myśli 
powołanej ustawy przeprowadzał nie urzędnik 
skarbowy, lecz urzędnik polityczny wła- 
ściwego starostwa przy pomocy komisyi wy- 
borczej, złożonej z czterech członków kontry- 
buentów. 

VI Sejm wzywa Rząd, aby powziął de- 
cyzyę co do przyczynienia się z funduszów 
państwowych do kosztów ufundowania i utrzy- 
mywania osady poprawczej dla nieletnich 
chłopców. 

W dyskusyi ogólnej p. Bojko zabraw- 
szy głos, wniósł i uzasadniał rezolucyę, wzy- 
wającą Rząd, aby instrukcyę dla żandarmów 
poddał rewizyi i poczynił odpowiednie zmiany. 

P. ks. Stojałowki przyłączył się do 
wniosku p. Bojki, przyczem zarzucał sądom, 
że gdzie chodzi o żandarma, to zawsze on jest 
niewinny. 

P, Oleśnicki żądał, ażeby stacye w 
Galicyi nie były obowiązane przyjmować szu- 
paśników z Węgier, dalej, aby dokładnie ba- 
daną była przynależność każdego szupaśnika 
i zwracane należne koszta szupasowe. W tym 
też kierunku postawił rezolucję. 

Z kolei zubrał głos JE. P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński: 

Nie cheiałbym dłuższem przemówieniem 
przeciągać posiedzenia już i tak bardzo dła- 
giego, znajduję się jednak obecnie w tej sy- 
tuacyi, że muszę parę słów powiedzieć, a to 
z powodu uwag wygłoszonych tu o żandar- 
meryi. Przedewszystkiem chciałbym skory- 
gować ustęp zawarty w sprawozdania komi 
syi. Powiedziano tam, że żandarmerya w osta- 
tnich czasach w trzech wypadkach użyła 
broni palnej w Manastercu, Strzeliskach i Sta- 
rem mieście. Owoż tak nie jest, bo tylko w 
Manasterecu użyto broni palnej, a w Strzeli- 
skach broni siecznej. Co się zaś tyczy Stare- 
go miasta, czyli raczej Starego Sambora, bo 
Starego miasta w ogóle już nie ma, to nie 
było tam wcale użycia broni, był tylko mało 
znaczący wypadek lekkiego zranienia bronią 
sieczną, w jednej z gmin powiatu Starosam- 
borskiego. Jeżeli podnosi się sprawę użycia 
broni przez żandarmeryę i wysnuwa stąd za- 
rzuty, to należy wymagać oparcia się na ści- 
słych i prawdziwych datach, a tutaj daty 
przytoczone są nieprawdziwe. ; 

Smutną niezaprzeczenie jest rzeczą, je- 
żeli w jakimś wypadku przyjść musi do uży- 
cia broni. Panowie możecie być przekonani, 
że mnie i każdego, który współdziała w admi- 
nistracyi kraju, a ma uczucie i serce, nic tak 
głęboko boleć nie może, jak to, że żandarm 
użyje broni i ktoś życie straci lub ciężko ran- 
nym zostanie. Niestety jednak jest to niekie- 
dy nie do uniknięcia. Bądźcie Panowie prze- 
konani, że każdy taki wypadek najskrupula- 
tniej i najdokładniej się bada, często nawet 
przez wysłanie urzędnika na miejsce wypadku, 
jak to było n. p. w Manastercu. O każdym 
takim wypadku donosi się natychmiast do 
Wiednia, do Ministerstwa. Nadto każde użycie 
broni przez żandarma pociąga za sobą śledz- 
two najdokładniejsze i  najskrupulatniejsze 
O tem, ażeby rz czy nie traktowano najdokła- 
dniej i jak najbardziej seryo i mowy być 
nie może. , i 

Z drugiej strony jednak przepisy co do 
użycia broni nie mogą być tego rodzaju, aże- 
by żandarm albo broni wcale użyć nie mógł, 
A mógł użyć zapóźno, albo bez skutku dla po- 
wstrzymania nadużyć. Nie trzeba o tem zapo- 
minać, że bardzo często znajduje się żandarm w 
obec znacznej ilości ludzi. Poseł Bojko życzyłby 
sobie, by zamiast użycia broni żandarmerja 
miała obowiązek w inny sposób zrobić prze- 
stępeę nieszkodliwym n. p. przez związanie. 
Oczywiście jednak jest to najczęściej wręcz 
niemożliwe i gdybyśmy nawet 10 lub 20 
razy tyle mieli żandarmeryi jak mamy, nie 
dałoby się przeprowadzić. 

We wszystkich wypadkach użycia broni, 
jak podniosłem, starałem się najdokładniej 
przekonać, jakie były powody tego kroku; czę- 
sto jednak zachodzą tego rodzaju okoliczności, 
że użycie broni staje się smutną konieczno- 


ścią. P. ks. Stojałowski także się zajmował 
żandarmami, podawał rozmaite inne wypadki, 
które nie są takiej doniosłości, jak wypadek 
w Manastereu. O jednym wypadku mówił, że 
nie otrzyma! odpowiedzi na interpelację od 
p. komisarza rządowego. Ja niestety muszę 
wyznać, że co do niejednej interpelacyi nie o- 
trzymacie Panowie w tej sesyi odpowiedzi, 
gdyż stoi na przeszkodzie brak czasu. Gdyby 
p. komisarz rządowy, który i tak pisze nad- 
zwyczaj szybko, odpisywał tak szybko na in- 
terpelacye, jak je pisze p. Stojałowski (weso- 
łość), to może być że odpowiedziałby na wszyst- 
kie interpelacye. Ale odpowiedzieć to nie jest 
tak łatwo, jak napisać interpelacyę, bo na- 
przód trzeba stan sprawy gruntownie i wszech- 
stronnie zbadać i to niekiedy nietylko na 
podstawie aktów, lecz przez dochodzenia na 
miejscu. 

W każdym razie wszyscy mogą być 
pewni, że wszystkie sprawy poruszone w in- 
terpelacyach, są przedmiotem badań szczegó- 
łowych. 

Co do przemówienia p. Stojałowskiego, 
to podniósł on także inne ogólne zarzuty 
przeciw żandarmeryi. Co do mnie przyznaję, 
że zapatrywań jego na kwestye tyczące się 
żandarmeryi nie podzielam wcale, a sądzę, że 1 
panowie ich nie podzielacie. Zdaje mi się, że 
co do potrzeby instytucyi żandarmeryi zacho- 
dzą zasadnicze różnice zdań między p. Stoja 
łowskim a mną, że on ją uważa jako mniej 
potrzebną, niż ja i zapewne bardzo przewa- 
żna ilość Panów. Dlatego nie mogę żadną 
miara mu obiecać, ażebym zrobił „porządek 
z żandarmami* (wesołość) w tej myśli, jak on 
to pojmuje. 

P. Jaworski odpierał twierdzenia p. ks. 
Stojałowskiego, jakoby sądy tolerowały nadu- 
życia żandarmów, zaznaczając, że żandarmi 
podlegają jurysdykcyi wojskowych sądów. 

kolei przystąpiono do głosowania. 
Wnioski komisyi, jak i rezolucyę posła Ole- 
śniekiego przyjęto. Nad rezolucyą zaś pos. 
Bojka musi się odbyć powtórne głosowanie, 
gdyż przy zarządzonem głosowaniu okazał się 
brak kompletu. 

Na tem zamnął JE. P. Marszałek o go- 
dzinie 12-45 po północy sobotnie wieczorne 
posiedzenie, naznaczając następne na dziś, 
godzinę 10 rano. 

+ 


(Prezesowie Rad powiatowych w Marszałka 
kraju). 

W sali t. zw. marszałkowskiej pałacu 
sejmowego zebrali się wezoraj przed godziną, 
11 przed południem prezesowie Rad powiato- 
wych (w liezbie z górą 60), aby JE. Mar- 
szałkowi kraj. hr. Stanisławowi Badeniemu 
z okazy! kończącej się kadencyi sejmowej 
wyrazić serdeczne podziękowanie i żywe uzna- 
nie za jego działalność na polu auionomicz- 
nego zarządu w kraju, mianowicie na polu 
samorządu powiatowego. 

W imieniu zebranych przemówił do 
Pana Marszałka prezes Rady powiat. w Jaro- 
sławiu, poseł na Sejm, członek Izby panów 
JE. książę Jerzy Czartoryski, jak na- 
następuje : 

„JW. Panie Marszałku! W życiu auto- 
nomicznem naszego kraju ważne spełniają za- 
danie Rady, a szczególnie Wydziały powiato- 
we, zadanie ekonomiczne, spoleczne i naro- 
dowe, zadanie w całem tego słowa znaczeniu 
obywatelskie. Wszędzie, gdzie się znajdzie 
dostateczna liczba ludzi dobrej wołi, zdolnych, 
obowiązkowych, ze stosunkami miejscowymi 
obznajomionych, tam, pomimo luk i braków 
w ustawie, samorząd. powiatowy, oparty na 
współdziałauiu obu narodowości i wszystkich 
warstw społecznych, nie jsdną już korzyść 
dla kraju osiągnął, a da Bóg i nadal osią- 
gnie. 

Działanie to jednak skuteczne jest 
tylko wtedy. gdy znajdzie życzliwe poparcie 
u najwyższej władzy autonomicznej, u Wy- 
działu krajowego, u tegoż kierownika, Mar- 
szałka. 

Takiego poparcia, takiej opieki dozna- 
waliśmy ze strony Wydziału krajowego, do- 
znawaliśmy z twej strony, Panie Marszałku 
Jako kierownik spraw autonomicznych, zapo- 
znawałeś sięz naszemi potrzebami, ułatwiałeś 
nam urzędowanie, kontrolowałeś nasze czynno - 
ści, kierując z wyrozumiałością temi sprawami, 
które wymagają harmonijnego współdziałania 
dwóch instancyj autonomicznych. Przede- 
wszystkiem świeciłeś nam w urzędowaniu 
przykładem pilności, sprężystości i wytrwa- 
ości. 

Za to działanie, za ten przykład, przy- 
chodzą przy końcu kadencji sejmowej zebra- 
ni tu prezesowie Rad powiatowych wyrazić 
ci Panie Marszałku wdzięczność szczerą i peł- 
ne uznanie. 

Z ich polecenia, ich imieniem uczyni- 
łem to i proszę, byś zechciał życzliwie przy- 


jąć skromne ta słowa, które się streszczają 


w staropolskiem: „Bóg zapłać” ! 

W odpowiedzi, Jego Ekscelencya Pan 
Marszałek krajowy prosił zebranych, aby 
przyjęli najgorętsze i najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za tak łaskawe i życzliwe słowa 
uznania i za trud przybycia do Lwowa. Sło- 
wa te są mi — rzekł P. Marszałek — tem 
bardziej drogie, że pochodzą od was Panowie, 


ż 


którzy sami dajecie przykład gorliwości oby- 
watelskiej i osobistej dzielności, a przedewszy- 
stkiem od Ciebie Mości Książę, który byłeś 
zawsze na rozmaitych polach życia publiczne- 
go dla nas młodszych przykładem i wzorem, 
nietylko gorliwości obywatelskiej, ale tego głę- 
bokiego umysłu, który patrzał w każdej spra- 
wie daleko w przysziość, dla tej przyszłości 
pracowałeś i nas pracować uczyleś. 

Następnie podniósł P. Marszałek, że 
przez długi szereg lat brał udział w autono- 
micznem życiu powiatowem i przeszedł wszy- 
stkie szczeble. Zna i trudności piętrzące się 
nieraz, zna nieuniknione przykrości, ale zna 
także to prawdziwe zadowołeuie, jakie daje 
praca w powiecie, gdy się widzi nietylko rze- 
czywiste rezultaty swej pracy, gdy można 
niejedną trudność osobistem staraniem prze- 
łamać i gdy obok rezultatów administracyj- 
nych i ekonomicznych widzi się także ko- 
rzyści moralne, polegające na tem, że wspól- 
na praca ludzi zbliża, różniee zdań wyrówny- 
wa, sprzeczności łagodzi i stopniowo nieuf- 
ność i podejrzliwość zmienia w zaufanie i u- 
znanie. 

Patrzyć na tę stopniową zmianę stosun- 
ków, mieć świadomość, czuć, że się to za- 
wdzięcza własnej, rzetelnej pracy, to daje ta- 
kie wewnętrzne zadowolenie, jest tak szlache- 
tnym celem, a zarazem tak hojną nagrodą 
obywatelskiego działania jednostki, że sowicie 
wynagradza i trud i niejedną przykrość. 

Od chwili, gdy z łaski Monarszej zajął 
mowca krzesło marszałkowskie, starał się z 
jednej strony w obec Sejmu stanowisko Rad 
powiatowych na należnej im wyżynie utrzy- 
mać, z drugiej strony osobistym stosunkiem 
między prezesami Rad powiatowych, a Wy- 
działem krajowym i Marszałkiem utrzymać, a 
względnie stworzyć ten węzeł i ten łącznik, 
który w ustawie wyraźnie określony nie jest. 
ale bez którego pomyśleć się nie da tak ad- 
ministracya krajowa, jak i powiatowa. Mar- 
szałek dokładał też wszystkich sił, aby pre- 
zesom Rad powiatowych zadanie ich ułatwić 
i starał się przedewszystkiem o to, aby wi- 
dzieli oai w Wydziale krajowym i w Mar- 
szałku nietylko wykonaweów litery ustawy, 
ale aby znaleźli także to ciepło, które trudno- 
ści zmniejsza, od zniechęcenia chroni, ochoty 
do pracy dodaje. 


Jeżeli mi wolno — rzekl dalej P. Mar- 
szalek — dzisiejszą waszą dla mnie łaska- 


wość uważać za dowód, że mnie rozumieliście. 
to przyjmijeje za to szczególną moją podzię- 
kę. Jakiekolwiek z rozwojem stosunków mia- 
dyby zajść zmiany w organizacyi administra- 
cyjnej i politycznej naszego kraju, to sądzę. 


że Rady powiatowe są i pozostaną podstawa | 


naszego życia autonomicznego. (Odpowiadają 
one potrzeboma i właściwościom kraju, oddały 
juź dotąd usługi, których nikt zaprzeczyć nie 
zdoła, zrosły się z krajem, mają za sobą od 
pierwszej chwili istnienia poważną sumę pra- 
cy, a każda prawie nowa ustawa otwiera 
Radom powiatowym nowe pole działania; 
wzmacnia i utrwala ich stanowisko, choć w 
naturalnej tego konsekwencyi zwiększa obo- 
wiązki, jakie na Radach powiatowych, a prze- 
dewszystkie na Was, Panowie, ciężą. 
Następnie podniósł P. Marszałek, że dla 
spełnienia tych zadań, dla sprostania tym ro- 
snącym obowiązkom, mają Rady powiatowe 
tylko jeden jedyny środek — trudny ale za- 
szczytny i szlachetny, właśnie ten, który Ra- 
dom powiatowym daje znaczenie i powagę. 
i. j osobistą efiarność, gorliwość i pracę. Je- 
żeli tylko potrafimy wszyscy te warunki spel- 
niać, jeżeli potrafimy, co czasem trudniejsze, 
nie tylko sami ten zapał do pracy mieć, ale 
go wszczepiaść w naszych synów i młod- 
szych braci, jeżeli potrafimy ludzi młodszych, 
rozpoczynających dopiero życie publiczne, a 
którzy nas kiedyś zastąpić mają, do pracy 
wciągać, zachęcać, a przedewszystkiem otrząść 
z pesymizinu, uchronić od upodobania w kry- 
tyce, która nie rzadko pokryć ma brak do- 
brej woli i ochoty do pracy, to Rady powia- 
towe oddzwać będą krajowi eoraz wydatniej- 


| sze usługi i nie potrzebują obawiać się ekspe- 


rymentów, któreby na ieh żywem ciele doko- 
nywane być mogły. 

Przemówienie swe zakończył P. Mar- 
szałek uwagą, iż Rady powiatowe, jako takie, 
«o dziś już wszechstronnie jest uznanem, mu- 
szą stać zdala od zapasów i walk politycznych, 
a spełnią najszezytniejsze zadanie, jeżeli przy- 
ezynią się do zmniejszenia powodów tych 
waik, jeżeli potrafią ograniczyć pole tych 
walk tam, gdzie one są nieuniknione. 

„Zechciejecie Panowie — rzekł P. Mar- 
szałek —- przyjąć gorące życzenie, by praca 
wasza wydawała jak najbogatsze plony i by- 
ście znaleźli tę najwyższą nagrodę obywatel- 
ską, jaką jest wewnętrzne zadowolenie, opar- 
te na uczuciu dobrze spełnionego obowiązku. 

Przyjmijeie raz jeszcze najgorętsze i naj- 
serdeczniejsze podziękowanie i zechciejcie za- 
chować mi na przyszłość, na każdem polu 
życia publicznego, na którem się spotkamy, 
tę życzliwość i przyjażń, którą ja w mem 
sercu dla was wszystkich zachowam“. 

Następnie P. Marszałek rozmawiał z 
każdem z uczestników zebrania i dziękował 
wszystkim osobno, wieczorem zaś P. Marsza- 
łek wydał w pałacu sejmowym przyjęcie na 
cześć prezesów Rad powiatowych, 
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tarza nie ma gdzie popaść lub czem pożywić. 
Ludność gmin klęską dotkniętych narażona jest 
na ostateczną ruinę, a w szczególności na klęskę 
głodową i zupełną utratę inwentarza żywego, 
który dla braku paszy już obecnie będzie zmu- 
szona sprzedać. 


— Śmierć defraudanta. K. Koczorowski, 
który dopuścił się defraudacyi w zarządzie wy- 
dawnictwa ruskich książek szkolnych, umarł w 
szpitaln więziennym, skutkiem ciężkiej choroby 
nerkowej. 


— Śmierć pod kołami pociągu. Za 
rogatką Stryjską znalazł w sobotę rano żandarm 
na torze kolejowym zwłoki mężczyzny, przeje- 
chanego przez pociąg. Przy tenpie znaleziono list, 
z którego sądzić trzeba, że zginął śmiercią sa- 
mobójczą. Treść listu tego jest następująca: „Na- 
zywam się Karol Krasowski. Mieszkałem we 
Lwowie, ul. Lelewela 10. Tam pozostała żona... 
i syn... Lwów. dnia 5 lipca 1901“. 


—— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Antonina z Żołyńskich Sawczyńska, wła- 
ścieielka realności, w 78 roku Życia; 

Leontyna ze Szezepkowskich Markowska, 
przeżywszy lat 78. Zgon jej okrył żałobą liczną 
rodzinę: trzech synów (między nimi Ludwika 
Markowskiego z Dalnicza) i pięć córek (między 
niemi p. Maryę Hoffmanową, właścicielkę hotelu 
Gieorge'a). 


— Z Krakowa donoszą: Pogrzeb ś. p. 
Ignacego Żółtowskiego, filantropa i znanego oby- 
watela, odbył się wezoraj po południu. Szezupły 
orszak żałobny prowadził wikaryusz miejscowy 
ks. Kulig w gronie ks. Siemaszki, twórcy za- 
kładu dla zaniedbanych chłopców, ks. Langa, 
dyrektora schrouiska fundacyi ks. Aleksandra 
Lubomirskiego i ks. dyrektora Slepiekiego. Je- 
dyny wieniec przysłali księstwo Czartorysey z 
Woli justowskiej. Nad grobem na cmentarzu 
przemówił prezes Tow. kolonij wakacyjnych, p. 
Edward Wojnarowiez. 

Dziś odbywał się na szosie za rogatką 
Mogilską wyścig, urządzony przez oddział ko- 
larski krakowskiego „Sokoła“. Bieg I. 60 klm.: 
1. P. Kraskowski, członek krakowskiego „Soko- 
ła“ w 2 godz. 12 min. 58 sek.; 2., p. Driblin 
z oddziału kolarskiego „Sokoła* z Nowego Sącza, 
w 2 godz. 15 min.; 8. p. Dekordy, członek od- 
działu krakowskiego „Sokoła“, w 2 godz. 89 m. 
45 sek.; 4. p. Dutkiewiez z Krakowa w 2 godz. 
4] min. 45 sek. Bieg II. 20 klm. dla nowieyu- 
Szów nie doszedł do skutka, z powodu małej 
ilości uczestników. Bieg III. 1000 metrów dla 
członków starszych z ukończonym 30 rokiem 
życia: l. p. Ludwik Kowalski w 22 min. 40 
sek.: 2. p. Dutkiewicz w 24 min. 40 sek; 3. 
p. Witwisz w 20 min. 55 sek. Przybył on trzeci 
do mety mimo 52 lat wieku. 

Nagrodę pierwszą złoty krzyż otrzymał p. 
Kraskowski, drugą: złoty medal p. Driblin. 


— XI Zjazd chirurgów polskich odbędzie 
się w Krakowie 15 i 16 b. m. 


— W Krynicy bawiło do 30 czerwca 
b. r. rodzin 1254, osób 2035. 


— W Truskawcu bawiło do 30 czerwca 
b. r. osób 889. 
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Operetka. Pan Ziehrer jest obecnie w 
modzie w Wiednin. Temu prawdopodobnie za- 
wdzięczamy wątpliwą przyjemność, że w obecnym 
sezonie spotykamy się w naszym teatrze już po 
raz wtóry z produktem jego muzy. Dla czego 
p. Ziehrer jest chwilowo tak modny w Wiedniu, 
to łatwem jest do wytłómaczenia: oto trzeba 
koniecznie i w dziedzinie operetki wystawić od 
czasu do czasu nowość i to wlasną, kawałek 
sławnego niegdyś „Weaner Hamur“, coś spło- 
dzonego na własnym gruncie. Ze swojskich kom- 
pozytorów operetkowych jest zaś p. Ziehrer je- 
dnym z najlepszych, z tego prostego powodu, 
że jest mniej więcej — jedynym. 

Onegdajsza nowość nosi tytuł „Trzy ży- 
czenia*. Dla czego tak właśnie a nie inaczej — 
tego nie zgadnie nikt. Wprawdzie zjawia się w 
pierwszym akcie jakaś wróżka, która bohaterce 
sztnki (Lotti — p. Szuppówna) życzy trzech 
bardzo pięknych rzeczy: miłości, bogactwa i nie 
pomnę już czego trzeciego i wszystko to osiąga 
panna Lotti w ostatnim akcie, ale tem samem 
prawem sztuka nazywaćby się mogła n. p.: „Ka- 
pelusz*, bo p. Szuppówna ma w ostatnim akcie 
ładny kapelusz, którego w pierwszym również 
nie miała. Po za tem ani wróżka, ani te ży- 
czenia, ami ich spełnienie, nie stoją z akcyą, 
czy tam z treścią sztuki w żadnym, chociażby 
najluźniejszym związku. 

Ale mniejsza o tytuł. Gdyby tylko rzecz 
była wesoła, chociażby o tyle eo „Wesoła 
dwójka”, i miała jako tako ładną albo świeżą 
muzykę, niechby się tam nazywała, jakby chciała. 
Ale ani z jednego ani z drugiego ani śladu. 
Całe onegdajsze „bum-bum* i „tra-tra* jest je- 
dnym wielkim i w dodatku niezręcznym pla- 
giatem. Nie ma w całej tej rzeczy ani jednego 
miejsca, któreby czy to w melodyi, czy w rytmie 
nie przypominało sto razy już słyszanych podo- 
bnych, ale znacznie ładniejszych. W tym wzglę- 
dzie są „Trzy życzenia* podobne do „Wesołej 
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dwójki* jak jedna kropla wody do drugiej. Ró- 
żnica polega tylko w tem, że robota jest tutaj 
jeszcze o wiel», bez porównania gorsza. Po- 
dobnie marnego, nndneso i licho sklejonego zlepkn, 
jak n. p. finał II aktu, który z natury rzeczy 
powinien być punstem kulminacyjnym sztuki, 
nie słyszałem w ogole w żadnej jeszcze operetce. 
a słucham jej jnż szczęśliwie lat dwadzieścia 
kilka. Kilka mniej lub więcej udatnych dowei- 
pów, kilka śmiesznych kostiumów, kilka walców 
napisanych wedle recepty Straussa, ale bez śladu 
Straussowskiej finezyi lub zacięcia, oto wszystko, 
czego dosłuchać i dopatrzyć się można w tym 
„utworze“, bo trudno policzyć p. Ziehrerowi zrę- 
cznego i ładnego kupletu w II akcie, skompo- 
nowanego przez p. Szulca. 

Jak tu grać taką rzecz? Co można było 
zniej wykrzesać, uczynili rzetelnie pp. Kliszew- 
ska, Szuppówna, Kasprowiczowa, Lelewicz i Ko- 
siński. Najlepsze chęci miał i debiutant p. Czer- 
wiński. Nawet więcej aniżeli chęci, bo posiada 
on wcale ładne Środki: dobrą powierzehowność i 
sympatyczny, chociaż niezbyt silny i w górze 
trochę ciężki głos tenorowy. — Odliczywszy 
przypadłości pierwszego występu, udało się 
debiutantowi wszystko o tyle, o ile da się 
osiągnąć rzetelnem wystudyowaniem jednej par- 
tyi. Ale pan Czerwiński nie powinien się 
łudzić co do jednej rzeczy, jakoby mianowi- 
cie stndyowanie, chociażby najsumienniejsze, po- 
szczególnych partyj, wystarczyło już, by je ła- 
dnie odśpiewać. Pierwej potrzeba czegoś daleko 
ważniejszego: nauki śpiewu, wyszkolenia, wy- 
równania i ogladzenia samego głosu. Tego nie 
robi się na partyach, lecz na wokalizach, sol- 
feggiach i t. p. Krótko i węzłowałto: zdaje mi 
się, że p. Czerwiński posiada dosyć i materyału 
i talentu na śpiewaka operetkowego, ale zdaje 
mi się również, że powinien się jeszcze bardzo 
wiele uczyć. 

Inne, mniejsze już role, wykonane były 
przeważnie dosyć dobrze. Całość nie szła gładko, 
ansamble chwiały się niejednokrotnie. 

Seweryn Berson. 


„Manru*. P. Meszaros Imre, dyrektor 
król. opery w Budapeszcie, był obecny na je- 
dnem z ostatnich przedstawień „Manru“ w na- 
szym teatrze. Dzieło Paderewskiego zrobiło na 
nim wielkie wrażenie, również korzystnie wyra- 
żał sią o jego wykonaniu, a z gorącem uzna- 
niem o kreacyi p. Bandrowskiego w roli tytuło- 
wej. P. Meszaros skorzystał natychmiast z tej 
sposobności, by zaangażować p. Bandrowskiego 
na szereg występów w Budapeszcie w najbliż- 
szym sezonie. 

P. Bandrowski śpiewać będzie Lohengrina 
Tannhänsera, Zygmunta, (Walküra) Zygfryda i 
Manri, tego ostatniego w języku polskim. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek (po cenach zniżonych), 
przedstawienie ruskiego narodowego teatru, pod 
dyrekcyą p. I. Hryniewieckiego „Zaporożec nad 
Dunajem“, opera komiezna w 3 aktach Arte- 
mowskiego; z p. Orzelskim w roli tytułowej. 
Zakończy: „Wieczornice”, utwór muzyczny W 2 
aktach Nisczyńskiego. W przedstawieniu Wwe- 
źmie udział cały personal tego sympatycznego 
teati u. 

We wtorek po cenach zniżonych (po po- 
ładniowych) „Nasi najserdeczniejsi*, komedya 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

We środę po cenach po południowych 
„Wesele“, dramat w 3 aktach Stanisława Wy- 
spiańskiego. 

We czwartek po cenach po południowych 
„Koralia i Spółka”, krotochwiła w 3 aktach Va- 
labrequea i Hennegquina. 


Sej m. 


(15 posiedzenie 6 sesyi VII. peryodu). 
Lwów, 8 lipca. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba 
deni o godzinie 10 min. 35 przed południem. 

Sekretarz p. Urbański odczytał sze- 
rex wniesionych petycyj. 

Z kolei zabrał głos komisarz rządowy 
hr. łoś i odpowiedział na dziewięć interpe- 
lacyj i odpowiedzi: 

Z kolei odpowiedział p. Komisarz rządo- 
wy na ośm innych interpelacyj, odpowiedzi 
te jednak z powodu braku miejsca w dzisiej- 
szem numerze, będziemy mogli podać dopie- 
ro w jednym z najbliższych numerów Grazcły. 

Następnie odpowiadali członkowie Wy- 
działu krajowego pp. Onyszkiewicz, Were- 
szezyński, Dąmbski i Chamiec na wniesione 
do Wydziału krajowego interpelacye. 

P. Onyszkiewicz w odpowiedzi na 
interpelacyę p. Kramarczyka oświadczył, że 
sprawa obwałowania prawego brzegu Wisły 
w bialskim powiecie należy do organów rzą- 
dowych. W odpowiedzi zaś na interpelacyę 
p. Krempy zaznaczył mowca, że wcielenie 
gminy Dymitrowa do konkurencyi potoków 
Krzemienicy, nie nastąpiło w skutek zarzą- 
dzeń władz autonomicznych. 


P. Wereszczyński odpowiedział na 
interpelacyę p. Trzecieskiego w sprawie wy- 


jednania ubikacyj dla archiwum aktów ziem- 


skich i grodzkich w Krakowie, że Wydział 
kraj. czyni starania o utrzymanie sal od 83- 
du krakowskiego. 

P. Dąmbski odpowiadając na inter- 
pelacyę p. Wójcika oświadczył, że posadę dy- 
rektora lwowskiego szpitala obsadzono tylko 
prowizorycznie na rok, siłą w zupełności u- 
kwalifikowaną. Zastrzegł się, że sprawa obsa- 
dzenia posad krajowych należy do wyłą- 
cznej kompetencyi Wydziału kraj. 

P. Chamiee oświadczył, że Wydział 
krajowy gotów jest poczynić dalsze starania 
o usunięcie niemieckiego napisu „Neumarkt* 
na stacyi kolei Nowego Targu. 

P. Kramarczyk postawił nagły wnio- 
sek o udzielenie subwencji na pogorzelców 
wsi Dwory, powiatu mieleckiego, gdzie w d. 
4 b. m. spaliło się 14 gospodarstw. 

P. Górka postawił znowu wniosek na- 
gły o udzielenie subwencji na pogorzelców 
m. Uhnowa, gdzie w nocy z 6 na 7 b. m. 
spłonęło 300 domów. 

Obydwa wnioski uznano jako nagłe a 
następnie przekazano je komisyi budżetowej 
z poleceniem zdania sprawozdania na jutrzej- 
szem posiedzeniu. 

Z porządku dziennego uchwalono na 
wniosek komisyi budżetowej (referent p. Ko- 
złowski): Począwszy od 1 stycznia 1901 
zniżyć w drodze łaski dotychczas uiszczane 
prestacye na płace nauczycieli gminom: Kań- 
czudze, Batyczce, Nowemu Siołu, Jachówce, 
Spryni wielkiej, Podlipiu, dalej gminie Pławo, 
Jezierzanee i Cieszacin mały z Kisielowem. 
Natomiast nad petycyami gmin Gusztyna, po- 
wiatu borszczowskiego i Kopyczyniec, powiatu 
husiatyńskiego, o obniżenie prestacyj, uiszcza- 
nych na płace nauczycieli przejść do porządku 
dziennego, a odesłać do Wydziału krajowego, 
do zbadania w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową i zdania sprawy na przyszłej sesyi 
sejmowej następujące petycye: gminy Myśle- 
nie o odpisanie zaległości na płacę nauczy- 
cieli i spowodowanie zmiany wysokości tego 
datku na przyszłość; gminy miasta Limano- 
wej o uwoinienie od płacenia dobrowolnie de- 
klarowanej na płace nauczycieli rocznie 200 
koron; gminy miasteczka Mielec o odpisanie 
zaległych prestacyi szkolnych; gminy miasta 
Sanoka o odpisanie zaległości na emeryturę 
nauczycieli szkół ludowych. 

P. Kozłowski imieniem komisyi budże- 
towej wniósł, aby gminie miasta Krakowa ze- 
zwolić na spłacenie należnej funduszowi szkol- 
nemu krajowemu reszty prestacyi na płace 
nauczycielskie z lat 1883 do 1894 w. kwocie 
124.658 złr. 81 ct. w dwudziestu równych 
roeznych ratach, począwszy od r. 1900. 

P. dr. Zoll stawia do tego wniosku po- 
prawkę, ażeby zamiast kwoty 124.653 zły. 
81 ct., umieścić w nim tylko kwotę 75.367 
złr. 28 et., jako należną z tytułu reszty pre- 
stacyi na płace nauczycielskie, 

Po przemówieniach p. Wereszezy fi- 
skiego przeciw wnioskowi p. Zolla i posła, 
Rottera za tym wnioskiem, uchwaliła Izba w 
głosowaniu wniosek w brzmieniu proponowa- 
nem przez komisyę, odrzucając tem samem 
poprawkę postawioną do tego wniosku przez 
p. Zolla. 

Na wniosek komisyi budżetowej (refe- 
rent p. Romanowicz) uchwaliła Izba nastę- 
pujące wnioski: 1. Sejm wydaje Wydziałowi 
krajowemu absolutorym z rachunków fundu- 
szów budżetem objętych za rok 1899. 

2. Powyższa uchwała obejmuje także 
absolutoryum dla e. k. Rady szkolnej krajo- 
wej z działu wydatków funduszu szkolnego 
krajowego i krajowego funduszu emerytal- 
nego za rok 1899. 

3. Rachunki funduszów samoistnych bu- 
dżetem nie objętych, funduszu propinacyjnego 
miast, funduszu pożyezkowego dla gmin na 
budowę koszar krajowych, funduszu b. kor- 
pusu ochotników z r. 1859, funduszu po- 
życzkowego dla spółek wodnych, funduszu 
pożyczkowego dla gmin na budowę szkół lu- 
dowych, funduszu kolejowego, stałego fundu- 
szu przemysłowego, funduszu pożyczkowego 
dla Kółek rolniczych, stałego funduszu po- 
życzkowego dla przemysłu rolniczego, przyj- 
muje Sejm do wiadomości. 

4. Na umorzenie pożyczki z funduszu 
uposażenia kasy krajowej, użytej na pokrycie 
niedoboru funduszu krajowego z roku 1899, 
wstawia się do budżetu funduszu krajowego 
na rok 1901 (rubr. XIV wydatków) kwotę 
43 265 zł. m... n 

Petycyę gminy m. Wieliezki o zniżenie 
prestacyi szkolnej wymierzonej z dochodu 
majątku zakładowego uchwaliła Izba przeka- 
zać Wydziałowi krajowemu z poleceniem mo- 
żliwego uwzględnienia i przedłożenia sprawo- 
zdania na najbliższej sesyi Sejmowej. 

Wniosek posła Okuniewskiego i towarz. 
o zmianę ustawy o lichwie w kierunku zapo- 
bieżenia spekulacyi gruntami, odstąpiono na 
wniosek komisyi prawniczej; (ref. p. Gór- 
ka) Wydziałowi krajowemu, celem zbada- 
nia i przedłożenia sprawozdania na jednej 
z najbliższych sesyi sejmowych. 

Na wniosek komisyi gospodarstwa kra- 
jowego (ref. p. Wł. Gniewosz) o wniosku po- 
sła F. Maryewskiego, tyczącego się 


zniesienia ustawy o obrociem mlewem, uchwa- 
lit Sejm polecić Wydziałowi krajowemu zwo- 
łanie ankiety, któraby sprawę poruszoną 
wnioskiem posła >Maryewskiego wszechstron- 
nie zbadała. Wydział krajowy przedłożyć ma 
na następnej sesyi Sejmowi sprawozdanie 
szczegółowe o obradach ankiety i przedstawi 
do uchwalenia odpowiednie wnioski, 

W dalszym ciągu posiedzenia odrzucono 
rezolucyę p. Bojki w sprawie zmiany in- 
strukcyi dla żandarmeryi poczem w trzeciem 
czytaniu przyjęto projekty ustaw o utworze- 
niu włości rentowych i o czasowej niepodziel- 
ności posiadłości gruntowych. 

Ż kolei p. Andrzej hr. Potocki imie- 
niem komisyi budżetowej przedłożył sprawo: 
zdanie o budżecie krajowym na r. 1901. 

W dyskusyi ogólnej do głosu zapisali 
się za budżetem pp. Jabłoński, hr. Stadnicki, 
Bojko, Romanowicz, Górski, Wachnianin, 
Hupka, Kozłowski, Ozaykowski Władysław, 
przeciw: pp. Okuniewski i ks. Stojałowski. 

Przed otwarciem nad budżetem dysku- 
syi, zabrał głos p. Barwiński i oświad- 
czył z upoważnienia ruskich posłów, że z po- 
wodu nie załatwienia przez Sejm sprawy za- 
łożenia ruskiego gimnazyum w Stanisławowie 
dalej z powodu, że interpelacye ruskie pozo- 
stały bez odpowiedzi, (na dzisiejszem właśnie 
posiedzeniu, jeszcze przed oświadczeniem p. 
Barwińskiego ruskich: p. Komisarz rządowy, 
dał odpowiedź na dwie interpelacye posłów 
Oleśnickiego i Wachnianina. Przyp. Red.) 
że wreszcie ustawę o włościach rentowych 
przyjęto wbrew zastrzeżeniom ruskich po- 
słów — posłowie ei dalszego udzia- 
łu w obradach sejmowych brać nie 
mogą. 

Po tem oświadczeniu wszyscy posłowie 
ruscy z wyjątkiem ks. Mandyczewskiego i p. 
Ohrymowicza, opuścili salę. Pozostał także w 
sali ks. mitrat Faciewicz, administrator dyece- 
zyi stanisławowskiej. Ks. Metropolita Szepty- 
eki jest chory, a ks. biskup Czechowicz wyje- 
chał wczoraj z powrotem do Przemyśla. 

Oświadczenie p. Barwińskiego wywołało 
w Izbie tem większe zdumienie, że posłowie 
ruscy do dziś trzymali je w jak największej 
tajemnicy. 

Po otworzeniu dyskusyi, zabrał najpierw 
głos p. ks. Stojałowski (jedyny mowca 
contra). Na początku swego przemówienia o- 
mawiał najpierw szeroko powody, które skło- 
niły stronnictwo mowcy do wstąpienia do 
Koła polskiego w Wiedniu. Ks. Stojałowski 
uważa za obowiązek Koła dążenie do rozsze- 
rzenia autonomii w kierunku federacyi, zdo- 
bycie dla Galicyi jeśli nie stanowiska Węgier, 
to przynajmniej Kroacyi. Tymczasem Koło w 
tej sprawie ani kroku naprzód nie zrobiło. 
Z kolei omówiwszy pokrótce rzekome nad- 
użycia wyborcze, dłuższą część przemówienia 
swego poświęcił pos. Stojałowski kwestyi ży- 
dowskiej, wyrażając twierdzenie, że nie tylko 
wielkie obszary dworskie, ale i miasta znaj- 
dują się już w rękach żydowskich. W tych 
ostatnich nie tylko majątki mieszczańskie, ale 
caly przemysł i handel zagarnęli żydzi. — 
Wpływ żydów, zdaniem mowcy, jest zgubny 
dla ludności chrześciańskiej nie tylko pod 
względem politycznym, społecznym ale i ety- 
cznym. Omawiał następnie mowca stosunki 
podatkowe w Galicyi, powołując się na prze- 
mówienie sobotnie JE. Abrahamowicza. 

Z kolei zabrał głos p. JE. Dzied u- 
szycki. Omawiając oświadczenie p. Barwiń- 
skiego zaznaczył mowca, że powody napro- 
waądzone w tem oświadczeniu są zupełnie nie- 
uzasadnione. Co się tyczy gimnazyum ru- 
skiego w Stanisławowie, to komisya nie za 
łatwiła wniosku p. Barwińskiego jedynie dla 
tego, że wydział powiatowy w Stanisławowie 
nie nadesłał dotychczas swej opinii. 

Co się dalej tyczy nieodpowiadania na 
interpelacye wniesione przez posłów ruskich, 
to, podobnie, jak w sobotę już zaznaczył JE. 
P. Namiestnik, tak też i sądzi mowca, że 
stało się to jedynie w skutek krótkiego czasu 
sesyi i potrzeby dokładnego zbadania wszyst- 
kich spraw w interpelacyach poruszonych. 
Ostatni zarzut, że wbrew woli Rusinów prze- 
prowadzono ustawę dla włości rentowych jest 
również nieuzasadniony. Rusinom chodzi głó- 
wnio o to, że nie uwzględniono ich poprawek 
ale tak samo nieuwzględniono poprawek stron- 
nictwa ludowego. Mowea protestuje przeciwko 
mniemaniu posłów ruskich, jakoby ustawa ta 
miała na celu polonizacyę Rusinów. Przemó- 
wienie swoje zakończył mowca oświadczeniem, 
że większość sejmowa zawsze pracować będzie 
zarówno dla dobra ludu polskiego, jak i ru- 
skiego i dążyć do rozwoju oświaty tak u je- 
dnych jak i drugich według możność. 

Następnie przemówił JE. P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński: 

Szanowna Izbo! | 

Ja ze swej strony muszę skonstatować, 
że wielce żałuję i ubolewam nad tem, że prze- 
ważna ilość posłów ruskich opuściła obrady 
sejmowe. Co się tyczy powodów, które zostały 
podane w deklaracyi p. Barwińskiego, to są- 
dzę, że o ile one odnoszą się do postępowa- 
nia Sejmu, to odpowiedź dana przez p. hr. 
Dzieduszyckiego odpowiada niezawodnie zapa- 
trywaniom Sejmu. 

. , W deklaracyi p. Barwińskiego znajduje 
się jednak jeszcze jeden ustęp, który, jak to 


których zawiera się mnóstwo 


się najrozmaitszych szkół w kraju. 


pelacye. 


nym być do Wiednia. W obec tego, przy- 


znaję się, że trudnoby mi było w tej chwili 


podać ten cały materyał do wiadomości W. 
Sejmu, bo znaczna część jego znajduje się w 


Wiedniu i będzie zapewne użyta do odpowie- 


dzi ze strony Prezydenta Ministrów. 

Więc mam to przekonanie, że uzasa- 
dnionego zarzutu, iż nie dano odpowiedzi na 
interpelacye, nie można zrobić i z pewnością 
w tem nie należy dostrzegać jakiegokolwiek 
pokrzywdzenia posłów ruskich lub lekceważe- 
nia ich zarzutów, czego niezawodnie tu nie- 
ma. Ale gdyby którykolwiek z tych posłów 
był mi powiedział, że jest życzeniem posłów 
ruskich, aby w przeciągu tej krótkiej sesyi 
nastąpiła oppowiedź na owe interpelacye, to 
wprawdzie z wielkim wysiłkiem i z konie- 
cznem opuszczeniem wielu szczegółów, wyma- 
gających dłuższego badania i trzymając się 
odpowiedzi więcej ogólnikowej, byłbym naj- 
chętniej na trzy interpelacye odpowiedział. 
Ale ani jeden z tych Panów, którzy salę o- 
puścili mi tego nie powiedział, że oni przy- 
wiązują tak wielką do tych odpowiedzi wagę 
i że tego rodzaju konsekwencye mają za- 
miar z nieodpowiedzenia wyciągnąć. Mia- 
łem przekonanie, że im więcej zależy na 
praktycznym i realnym rezultacie, to jest 
dokładnem zbadaniu Spraw, i ewentualnem 
usunięciu braków wytkniętych, nie na tem, 
aby dostać odpowiedź, która musiałaby być 
ogólnikową. A wreszcie co do spraw szkol- 
nietwa to teraz po budżecie nastąpić miała 
obszerna dyskusya, w czasie której p. wicepre- 
zydent Rady szkolnej krajowej na ważniejsze 
w interpelacyach poruszone punkty, o ile tylko 
możliwem było ich dokładne zbadanie, byłby 
niewątpliwie odpowiedział tak samo jak i ja 
już w ciągu dyskusyi sejmowych na nieje- 
den ważniejszy podniesiony zarzut miałem 
sposobność już odpowiedzieć. 

Mam więc przekonanie, że zarzuty pod- 
niesione nie były uzasadnione i że w każdym 
razie to nieodpowiedzenie na interpelacye nie 
dało żadną miarą dostatecznego powodu do 
tak ważnego kroku. 

Jeżeli już mówię o całej sprawie, to 
winienem ogólnie podnieść, że od czasu, jak 
Jestem na stanowisku Namiestnika, najbar- 
dziej usilnem mojem dążeniem było, żeby 
wszelkie walki narodowościowe w kraju łago- 
dzić, postępować z jak największą objekty- 
wnością względem narodowości ruskiej, sta- 
rać się o to, by w niczem nie było w obec 
nich jakiejkolwiek niesłuszności i niesprawie- 
dliwości, oraz popierać ich uprawnione ży- 
czenia. 

Ten sposób postępowania będzie i na 
przyszłość dla mnie normą, a będę się usil- 
nie starał, by był także normą dla wszyst- 
kich władz, podległych mi. Ale przyznaję, 


że ponieważ mam przekonanie, że w tym 
kierunku starałem się zawsze ściśle i dokła- 
dnie spełniać mój obowiązek — nie było rze- 
czą słuszną i sprawiedliwą podnosić tak silnego 
zarzutu i to w tej właśnie formie. Mam wszel- 


podniósł także hr. Dzieduszycki, nie odnosi 
się do Sejmu, do postępowania posłów, ale do 
postępowania Rządu, a w szezególności komi- 
Sarza rządowego, podano bowiem jako jeden 
z powodów kroku, który zrobiono, iż przy- 
czyniła się do tego kroku posłów ruskich 
także ta okoliczność, że Komisarz rządowy nie 
odpowiedział na niektóre, dla ludności ruskiej 
bardzo ważne interpelacye, postawione tu w 
Sejmie. Otóż odnoszę to do trzech mianowicie 
interpelacyj, do interpelacyi jednej, która zo- 
stała jeszcze postawioną, gdyśmy się zjechali 
tu na trzydniową sesyę w zimie, i do dwóch 
innych, które zostały wniesione teraz. Pierwsza 
interpelacya tyczy się postępowania władz w 
czasie wyborów, druga tyczy się spraw gmin- 
nych, trzecia spraw szkolnych. Wszystkie te 
interpelacye to są bardzo obszerne pisma, w 
szczegółów 
o których panowie interpelanci słyszeli i które 
podali do wiadomości. Każda z nich wymaga 
bardzo lieznych ścisłych szezegółowych ba- 
dań w rozmaitych częściąch kraju, przesłu- 
chiwania wielkiej ilości świadków i t. d. (o 
się zaś tyczy interpelacyj w sprawach gmin- 
nych i szkolnych, to obie te interpelacye 
wniesione zostały teraz, kiedy, jak wiadomo, 
zjechaliśmy się na bardzo krótką bo zaledwie 
trzy tygodnie trwającą sesyę. Interpelacya w 
sprawach szkolnych wniesioną została n. p. 
dopiero 29 czerwca, a zajmuje ona w nume- 
rach Dała dwa wielkie artykuły wstępne z 
samymi szczegółami i szezególikami tyczącymi 


Pytam się Szanownych Panów, czy w 
tak krótkim ezasie można na taką interpela- 
cyę odpowiedzieć ? Tak samo ma się rzecz z 
interpelacyą w sprawach gminnych. Mogę 
śmiało powiedzieć, że gdybym zawiesił całe 
urzędowanie wszystkich urzędników we wszyst- 
kich powiatach, to jeszczebym w przeciągu 
tak krótkiego czasu nie mógł zebrać potrzebne- 
go materyału do odpowiedzi na te dwie inter- 


Co się tyczy interpelacyi o faktach w 
czasie wyborów, to każdy fakt najdokładniej 
został zbadany i cały materyał tyczący się 
tej interpelacyi jest dokładnie zebrany. Ponie- 
waż w tych samych zupełnie sprawach wnie- 
siono także liczne interpelacye w Radzie pań- 
stwa, musiał materyał tyczący się ich poda- 


stanowiskach położone około państwa niemie- 


ką nadzieję, że to jest wynikiem chwilowego 
może usposobienia i jestem przekonany, że 
krok ten ruskich posłów nie powinien wpły- 
nąć na stosunki w naszym kraju, i przeszko- 
dzić temu, ażeby była o ile możności utrzy- 
mana harmonia między obydwoma tak ściśle 


ckiego, więc jak 

Alzacji, wreszcie kanelerza. 
Petersburg, 8 lipca. P 

Lamy z Tybetu było wczoraj uroczy 

mowane przez cara 1 carowę- WAOWĘ. 

wie wręczyli kosztowne podarki. 


stwach w Bukareszcie spełnionych, rat 
ła zaś oskarżenia o spisek na Życie i 
rola rumuńskiego. Rozprawa sądowa rays 
się prawdopodobnie z początkiem P i 
miesiąca. e 

Bilseóakih 8 lipca. Z powodu mó 
wypadków dżumy w Konstantynopo ow 
wadzono w Rumunii na wszystkie KW 
cye z Konstantynopola czterodniową 
tannę. 

Paryż 8 lipca. W mars 


OSTATNIA POCZTA 


Admirał br. Spaun udał się z Wiednia 
do Tryestu. 

Ustawa o kolejach lokalnych na r. 1901, zu dystaoso, 
uchwalona przez obie Izby Rady państwa, o- 
trzymała w dniu 5 b. m. — jak twierdzą 
Norodni Listy — Najwyższą sankcyę i bę- 
dzie w najbliższych dniach ogłoszona. Usta- 
wą tą, jak wiadomo, objęte są także koleje 


lometrów wzięło wczoraj udzia sze ' 
stników. Pierwszy przebył tę odległość ag 
glik Hurst w 2 godzinach 34 m. 52 86i 
przybył w oddaleniu 200 metrów 7% 


lokalne Przeworsk-Bachórz i Nowy Targ-Su- | Charbonnel „wol 
chahora, oprócz tego zaś podwyższenie sub- Konstantynopol, 8go GRG poni 
weneyi dla kilku innych dawniej już zbudo- kwarantannę ssproREdE LĄ na grani gi 
wanych linij. garsko-tureckiej rozszerzono także na Poci 
! PPE żnych pociągu t. zw. Orient expres® m4 
Na sobotniem posiedzeniu Sejmu cze- | teh przestał od dnia dzisiejszego kursowh a) 
skiego, oświadezył Namiestnik hr. Couden- Manila 8 lipca. Generał Filip, 
hove, w odpowiedzi na interpelacyę w spra- | ków Bellermesro P się Ameryka 
wie ostatniego spisu ludności, że Rządowi Ta Z nij oddało sie 1000 powstańejoy 
samemu jak najwięcej na tem zależało, aby Lond 4 SA nies donosi By 
rezultat konskrypcyi odpowiadał jak najzu- | Aires: Ws, tek 8 dzenia rządu zanie! git 
pełniej faktycznym stosunkom. Przy spisie będą ih ah oblężenia ZW)" ogi 
o ile możności uważano na to, aby gdzie poda- o w dniu 9 lipca t. j. W miu A 
ne przez strony cyfry nie były prawdziwe, albo | szania niezawisłości republiki „argenty cj w 


podane były przez niepowołane osoby, spraw- 
dzić je i poprawić. — Następnie przyjął Sejm 
ustawę o regulacyi płac nauczycieli, w trze- 
ciem czytaniu. Po załatwieniu kilku jeszcze 
spraw lokalnych, Sejm wśród okrzyków na 
cześć Najj. Pana odroczono. 

Sejm górno-austryacki zamknięto w so- 
botę. 


To samo pismo donosi, że daje SIĘ 
uważyć pewne uspokojenie. 5 

Waszyngton, 8 lipca. Poseł amd? (pl 
ski w Buenos-Aires potwierdza telegr obli” 
wiadomość o zaprowadzeniu tam Sta% 
żenia. 


Podbój Transvaalu. 


W aea 
TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ | soska zasai ut nowy wymi a 


my. W Port Elisabeth stwierdzono 
wypadki. 


Wiedeń, 6 lipca. Wiec austryackich 


miast niemieckich, odbyty w St. Pölten, przy-| Telegrafowany kurs wiede! 


jął rezolucyę, wzywającą rząd, aby z jak naj- NET: W: = BI 

większym pospiechem przedłożył Radzie pań Wiedeń, 8go lipca 1001: 12 min. U 
stwa projekt ustawy o powszechnem ubezpie- | południowa (Mitiagsbdrse). Godz. wg 
czeniu na starość i na wypadek; niezdolności | Marki 117:45, Renta majowa 9940, f 


do pracy i aby na ten przeznaczoną była od- 
powiednia subwencya ze strony Państwa. Re- 
zolucya zawiera delej żądanie projektu usta- 
wy eelem rozszerzenia prawa opodatkowania 
ze strony gmin, żądanie przekazania gminom 
nowych źródeł dochodu ze strony państwa, 
przyznania finansowych ułatwień i reformy 
austryackiego podatku domowego, 


Czerniowce, 8 lipca. Na ostatniem po- 
siedzeniu Sejmu przyjęto po krótkiej dyskusyi 
przedłożenie o zmianie instrukcyi dla człon- 
ków Wydziału krajowego oraz jego urzędni- 
ków i sług, tudzież pragmatykę służbową dla 
urzędników i sług. Następnie rozpoczął Sejm 
ogólną dyskusyę nad preliminarzem budżetu 
krajowego na rok 1901. Członek frakcyi mło- 
do -rumuńskiej Flondor uderzał gwałtownie 
na Rząd i na prezydenta rządu krajowego, 
skarżąc się z powodu rzekomych nadużyć 
urzędników administracyjnych, żandarmeryi, 
oraz z powodu szykan przy ściąganiu po- 
datków. Prezydent Rządu krajowego baron 
Bourguignon odpierał wśród oklasków Izby 
powyższe zarzuty. Po nim przemawiali pp. 


ska renta koronowa 92:90, Akcye 2U% jy 
kładu kredytowego 627—, Akcye he 
kładu kredytowego 640:—, Akcye gó 
banku 26950, Akcye Unionbanku 
Akcye Bankvereinu 454:—, Akcje gdh 
banku 405:—, Akcye Kolei państw: igg- 
Lombardy 94:—, Akcye kolei Elbetbal jo” 
Akce Fabryki broni ——. Akcje W gie 
we 280—, Akcye Alpiny 420'—: Akej v 
ma Muranyi 453-—, Akeye Praskieg? y 
warzystwa żel. 1610:—, Losy tureckie "U 
Ruble 253—, 20-Franki ——, 7 


Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń, 8go lipca 1901. — usb 
cie giełdy (Schlusscource) Godz. 2 U aj) 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt- 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt: | gg 
Akcye Anglobanku 269 50, Akcye Un pkd? 
ku 547-—, Akeye Linderbanku 40450: 


6307" 


Ntraucher i Wassilko, oddając pochwały dzia- : „s 
lalności prezydenta Rządu krajowego, a ganiąc | Pankrereinu 453-—, Akcye Bodeneredi"""_„, 
ostro nieuzasadnione napaści p. Flondora. Na | Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego go 


Akcye Kolei państwowych 636 50, Ako y) 
lei Południowej 92:—, Akcye Tram” we 
280—, Akcye Tramway B) 22650 * pił 
Kolei Eibethal 479-—, Akcye Ko poi 
nocnej 5730:—, Akcye Kolei Czernio”"_. 
520—, Akeye Alpiny 418 50, JAKO tl" 
Muranyi 452-—, Akcye Praskiego +° prob 
stwa żel. 16138—, Akcye Fabryki mo 


tem przerwano obrady i odroczono do ponie- 
działku. 

Warszawa, 8 lipca. (Tel. pryw.). Hen- 
ryk Sienkiewicz wyjechał do Zakopanego na 
dłuższy pobyt letni. 

Poczdam, 8 lipca. Cesarz Wilhelm przy- 
jął wczoraj w południe na uroczystem posłu- 
chaniu poselstwo marokańskie. Następnie mo- 
narcha wziął udział w uroczystości instalowa- 


nia swojego syna ks. Kitla Fryderyka w pierw- i . ; 8 
szym pułku gwardyjskim. Przy tej sposobno- n m Akoya T tyton g1 
ści wygłosił on mowę, w której wskazał na | Obligacye węgierskiej indemniz jg K 
znaczenie tego dnia i wzywał księcia do | Renta majowa 99:05, Austryacka Ren 90 
EO wypełniania ciążących na nim | nowa 95:60, Węgierska Renta korot- 1:60: 
obowiązków. „ IGi 7 jem. . 
Berlin, 8 lipca. Biuro Wolfa donosi: i R, gd pa kredytowego | i 
Wiadomości podane przez dzienniki berlińskie | * Po 709 Panku krajowego 4 PF" 


pre. Listy Banku krajowego 99:50: 
Listy Banku hipotecznego 90:—, 4 ! pół 
Listy Banku hipotecznego 97:75, 5 PR ie 
sty Banku hipotecznego 10950, 4-PT* gia 
Obligacye propinacyjne 96:40. — Api od)” 
pożyczka kraj. z r. 1893 91-60. Gal p 
czka miasta Lwowa 87:50, Losy 
98-75, Marki 117-45, Ruble 25205 m 


i niektóre wiedeńskie o upadku firmy Her- 
manna Tietza są nieprawdziwe. 

Lipsk, 8 lipca. Północno niemieckie fa- 
bryki chemiczne w Glitekstadt, założone przez 
Towarzystwo „Trebertrockung* w Kassel, za- 
stanowiły w sobotę rano pracę z powodu 
upadku tego Towarzystwa. 

,_ Ragaz, 8 lipca. Syn zmarłego księcia, 
książę Ernest Hohenlohe otrzymał od cesarza 
Wilhelma kondolencyjny telegram, w którym 
cesarz wielbi zasługi zmarłego na wszystkich 


pó" 
n 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krooh” 


do siebie zbliżonymi kraj ten zamieszkujący- Sofia, 8 lipca. Prokuratory ać prae 
mi narodami. (Brawa i oklaski). postanowiła ostatecznie podtrzymy towar" 

Posiedzenie trwa dalej. ciw Macedończykowi Sarafowowi 1 order j 
szom oskarżenie o wspólnietwo W sogis 


l 
odbędź” | 


z Paryża do Constans na przestrzeni uc | 
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a past | 


o ambasadora, namiestnik | 
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z + najwyższ 
Sy k. Ministerstwa 


nigi 
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„ Św, Mareina 29, poleca 
Nadesłane. 


w COLOSSEUM THORNA. 


šenzacyj 
lotic opari m ktrakcye. Riccordo i Benedetto, 
i Paui Slostry Gasch, fenomenalne akro- 
Ł Uly, koncertowy astysta w gwizda- 
. Kioki GgaKan, ameryk. ekscetrycy (2 męż- 
; » Splewączką tyrolka. Ihen Obed. arab- 
; apa AE ord, gimnastyczno- 
la Psów ; erowy. Goleman, niezrównana 
D ayia ni, kotów, Hombert i Renardo, akcentry- 
ustnej Zeństwo Berger, wirtuozi na har- 
A ry, Bubretka. Eliora, Desana i 
X, ewolucye na trapezie. 


(odzi ’ 
smęnia, TAR „5 br wspaniałe przed- 
i ig-Life. — Bilet z8- 
klacze Biohna, 0 "0 


DY gal 
R 2 60 r) 


Bal, Ź NY. . B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
Kaj W (o <A 1 przem. 850 stwa reprezentowanych krajów ORO 
AA koro, üd. po 200 zł, ia | Austr. renta złota wolna od podatku 
: E a za 100 zł. 4 pr. a E ać 118.20 118.40 
"ADS +28 renta w wal. kor. wolna od cieki 
DEI wag Wie po200:4.(400x.) | — — 
pn Lipidy" w Sanoku przed- 
_ dla gal 50 Po 500 kor. 400 — ) 96.36 
ych wod przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
n. Blat, „. 70 200 2t. (400 k.) _ |400 — od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115.50 116.40 
Banky A Zastawne za 100 K. M Ko za 200 zł. mk. 5°/ą pr. (ostemp. y =, 
Pa. wa wyl. z 10°% © [103 50 Kol. kaca "Franciszka Józefa za R 
a łaj Ało„łow w5OL „© | 98 — 100 24 54 bn © . . . 0. . 60/65 181.65 
kraj” an e” 60 l. po 200 K. % | 90 — Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
; aja 6 W. A. los w51 1. | 99 30 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.45 96.45 
nel WENA daje | Ka a” k a kę. SA 427.60 429.60 
Toy, a) 4 -£ jo (pierwsza ~“ ostemp. akeye e. ć í 29. 
. an a „m|93 — 
RR zienak. 40/, w Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
4 RK... 93 — SOD SE — 
Wód. | | GE me 0. wije gf o= 
lal | OBUBI za 100K. © Rol „Czeskiej zach. s 200, 1000 i 
ur Ę i pe we an ANENNNC ; neS 
Ko  fandugpy Pine. 40 w. a. F | 96 50 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
maine b U propin. BUJ w. a. 4 [101 50 RAE o e e E GB TA WLR 
Roan" anku kr, 50, (2em.) „ [101 70 Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
Kaj ale bazy, p. 449% (Bem) o | 98 70 Oba... .... a 9440 
lokalną gy kr, (Aem.) pa 92 80 Kol. galice. Karola Ludwika za 200 
Kida kraj jo 4/6 po 200 k.” | 92 -- 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 95.10 96.10 
a K Elo wa. z r. 1873 z Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 
Poya oku ggg PO 200 koron S ża 200 kor C . . . . . . 94.25 95.25 
ka m, A Ainaa He Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
oa A o  |oze% gut) za 400 marek 4 pr. . 17.— 118.— 
gia kę Iv, Losy.’ bo i J D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Śnie wow, po zł. 20 (40 k) | 15 — Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 118.15 118.35 
Po zł. 20 (40 k.) agi „o w „ W wal. kor. za 200 
Dykar V> Monety OB ....... + BBE, oz 
M) grą, eBŻrski -Ü Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4", pr. 100.— 100.70 
160 „Ewka . Loi ii „ Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4j) 144.50 14525 
160 papy, TOSYJSKich srebrnych, „18 90 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) :7350 17450 
100 maap OPYjskich spis 8 no n o» za 50 zł. (100 kor.) 173.— 174.— 
mt nerowych NOG — 
Aiewieckich . È z 17 20 a. Obligacoye indemnizacyjne. 


A. Dnia 5. lipca 1901 
Jednali Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Raate Paústwa w banknot. 
Tasli * * - | . . 9910 99.80 
noliy Pień 2005 9935 
ee ji „6 państwa w srebrze 

Wiecigg „PIEC ZE 99.05 90.25 


9905 99.25 


Ja 


Mb E 


1 Rozmaite obwieszczenia. 


A. 35/1 
Wa 5 [5134 2—3] 
Szulim Górkach zmarł 16. października 1891 
ki, p, Śrner, właścici»| realności wh. 248 
thie woli pozostawienia rozporządzenia osta- 


Mindu? dziedzice Szulima Wernera są nie- 
UTA Przeto ustanawia się P. Emila Wit- 
i ję uratorem masy spadkowej, i wzy- 
zaj adomych dziedziców edyktem aby 
e orili się w tutejszym sądzie i do 
„© OŚwiadczyli pod rygorem, że per- 
Fowadź, zgłaszający mi się dziedzieami 
się, g sagi będzie, a wrazie niezgłosze- 
stwa pacek jako bezdziedziczny skarbowi 
gdzie oddany. 
trzonów, 7. maja 1901. 


L. Cz, 


o XYL 194/1 (18) _ [5183 1—3] 


je do wiad sąd powiatowy w Krakowie poda- 
zmarłą „ omości że dnia 20. kwietnia 1898 
Tow Uattaro Anna z Purkertów Rotte- 


%9 Ą Sa 
"W Jana bez rozporządzenia ostatniej 


„Poniewa; 3 T 

Wi znan; „ "9 spadkobiercy jej nie są sądo- 
do a Przeto wzywa się wszystkich którzy 
BU roku w u roszczą sobie prawa aby w cią- 


Sądzie powiatowym w Krakowie 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 154 


honorową nagrodą 


LDSZKIEWICZA , můynior 


| N ac 
browskia izby N IK , Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 182.20 18340 
E handlowej i przemysłowej „  „ 1860 po 500 zł. wa. Spr. 140.50 14l.— 
LĄ dnia 8 li Ga 19 po | " m 1860 po 100 zł. 5 pr. rila 172. — 
L ako P 01. płacą żądają »  „ 1864 po 100 zł. 206.— %08.— 
m ET sztukę, walutą koron. h „ 1864 po 50 Aa ge o A= H 
K. h. K. hill |Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 298.— 200 — 


Austr. 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 
a. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.35 


ko pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
b Oblig. pożyczki m. Lwowa, 


|» 


7 


Asfalt w gorącym stanie dn izolacyi funda- 
mentów, oraz do osuszeniu zawiłgocovych 
ścian w pomioszyasiach. 

Niszezy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny. 

Elastyczne płyty izolacyjne. 


SOMATOSA 


(rozpuszczalne białko mięsne) 
jest według zdania sławnych lekarzy 
ideałem środka pożywnego 
dia słabych i chorych. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły. 
Na składzie w aptekach i drogueryach. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 lipea 1901. 


HOTEL GEORGE. 


PP. L. hr. Dębieki z Krakowa, "T. dr. Sta- 
rzewski z Wadowic, L. Selling z Izdebnika, ©. Li- 
tyński z Litwinowa, ©. Kuryłowicz ze Złoczowa, D. 
Pogłodowski z Sudkowiec, W. Burbacki z Nowego 
Sącza, A. Gótz z Okocima. 


94.30 


Kroacyi i Slawonii <a 100 zł. 4 pr. 93.30 
5 93 15 


Węgier za 100 zł. 4 pr.. 92.15 
F. Inne publiczne pożyoxzki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 

UAD PEE © om - © e a 8D8.— 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.30 
Poł. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. g 
Bukowińskie obl. 
100 zł. 5 pr. . 


260.— 
106.30 
isa 5 91.50 92.50 
propinacyjne los za 
„.. ooo. . IQI%05 10275 


Ów Ca Ćw I aaa M ṣo O eee na, 


4' oblig. pożyczki m. Lwowa 


KY MB BA 


ET 


M 


j prawa te zgłosili i tytuł dziedziczenia wyka- 


zali bo w razie przeciwnym spadek z tymi 
tylko którzy deklaracye do niego wniosą, prze- 
prowadzony i im przyznany będzie, zaś czę- 
ści spadku nie objęte przez Państwo ściągnię- 
te będą. 
Kuratorem masy spadkowej jest adwokat 
dr. Glnziński. 
C. k. Sad powiatowy eyw, Oddział XVI 
Kraków, dnia 12. maja 1901. 


L. cz. Ne, III. 588/00 (4) [5094 1—3] 

G. k. Sąd powiatowy w Borszezowie, 
Oddział III. wzywa posiadaczy polie wysta- 
wionych przez „H©rste ungarische allgemeine 
Assecuranz-Gesellschaft in Budapest“ a to: 
Nr. 120.933 i Nr. 120.984 na okaziciela pła- 
tnych obu z daty: Budapest 2. czerwca 1898 
zawierzjących ubezpieczenie córek Arona Bri- 
mera ze Skały, Estery Lei 2 im. Brimer i 
Edity Brimer na kapitał po 500 złr. reńsk. 
wal. austr. czyli po 1000 koron, by takowe 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni liczące 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu, temuż sądowi tem pewniej przedłożyli, 
że w razie przeciwnym polica te zostaną uzna- 
ne za amortyzowane., 

Borszczów, dnia 21. lutego 1901. 


O 


z dnia 9 lipca 1901. 


i 


Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
chów od 20 et. za metr. kwadr. 

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bczwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa. 


Fabryka Szeligi Lyszkiewicza, INŻYNIGTA 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Fabryka wykony wa pokrycia dachów i repa- Dachy holzeementowe niewymagające wiązań dachowych, 


racye w całym kraju swoimi robotnikami. 


Wystawy i Muzea, 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i swięta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 „do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie- 
dzielę wolny. 

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta eodziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 


bez konserwacyi i reraracyi wiecznej trwałości. 


Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, ezwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 


4 płacą żądaj "a (7 płacą żądaj 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr yk. ŚR Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 5. 26. 7 
wow w n» 1893za200 k. 4pr. 91.20 92.20 | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 58.— 62— 
„ Obl. prop-„ 1889 za 100 zł, 4 pr. 96.— 96.70 | Salma 40 zł mk. . . . . . . 201.— 205.— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 78.—  81.— 
100 zł śpr. . . « » ©. « « 87.25 88.— [St Genois 40 zł. mk. . . . . . . 284,— 338 
Renta włoską za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
Mia 6 o Bo u 6 o ego o oi = © n», Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. —.—  —— 
Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 82:—  84,— | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 17%5.—  ——- 
Tareekie obl. prem. kol. za 400 frank. 102-—— 103.— 
Ans ah l KR. Akoye banków (za sztukę). 
a. Listy artet R. Naj i lsty dłużne | Banku Angło-austr. 240 kor. . 268.— 26950 
Peszt. banku handl. 500 zł. . | . 2430.— 2453 — 
Anglo Austr. banku los w 30 L 4*/4 pr. 100.25 100.50 | Zakład kred. dla handlu i przem. ONES 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 94.25 95.25 Weg. banku kredyt. 200 zł. o. . 640 — 64] — 
M „ bl. prem. zr. 1880 8 pr. 249,— 251 — | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 518.— 530.— 
Gada naa" 1889 3 pr. 243.60 245,60 | Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . 518.— 580. — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 108.—- 104 — A „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.— 
z » R „ los4 pr. 93.— 98.50 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 40450 466550 
Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.15 „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1642 — 1650, — 
mo n n los. 50 lat 4'jy pr. 97.75 18475 „  Związkow. (Unionbank) 200zł. 550.— 552 — 
nono n n» n 60 lat za 200 Czesk. banku związk. 100 zł. 46 50 26450 
kor 4 pr a o oe a kata e 91.— | Zivnosteńska banka 100 zł. . -. 26775 26825 
. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. at. 1.30 2.30 m 
a A A Re CA e 358 L. Akoye Przedsiębiorstw transportow ci. 
"m m on n Ape staro 93.— 94.— | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 400.— 405, — 
nom o.»  » 4pr.za800 kor. —— ——| „, „ ,„ akcye zakład 200 zł. . 334-- ros 
Banku krajowego dla Galiegi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5700.— 5720. — 
tla pr. 51/4 lat zwrotne . - : 99— 99.50 | Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł, —.— —— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł, —— —— 
Kmisya 5 pr. . . . « « « « . 101.80 102.50| „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 520. 524 — 
Banku krajowego oblig. komun. 3 „ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł 393.— 400 — 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 98.75 99.50] , państwowych 2000. . . | LL LL 
Banku kraj. losy 57/4 i. za 200 k. 4pr. 92.—  93.— | , południowej 200 zł. . . 9530 9630 
Austro-węg. banku 407/4 lat los. 4 pr. 99.— 100.— | „ węg. galicyj. I 200zł. . . . 419— 421 - 
cy s „ 50 lat los 4 pr. 99.— 100.— | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 800.— 306 — 
a. Sbligaoye z prawem pierwszeństwa M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
za 100 zł. nom. T KAB AE Brix 100 zł. 793 
-. N ń ow. kopalń węgla w Briix A = ORF 
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —— |Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 825.— ai 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 i Austr. tow. górnicze Alpine 100 dł. 417.— 418 — 
z. 6 pr TE 106.75 107.75 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1598. — 1606 — 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 108.50 109.— | Sehodniey 500 kor. . zomę 1290.— 1995. — 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1486 4 pr. 8 + a Go Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków apm = 
n n n n non 4 pr. $ Š Trifail. tow. kop. w a 7 Ę 39, — ; 
en 2 noni i8884pr. (JAM 2060] a N DT e 
ow; ak” „n n» 18914pr. 97.60 98.60 N WEKSLE. 
E za i í j T R 85.70 86.70 Rao za 100 mac: 5 pr. > 117.420, 117.60 
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 ondynjza yi ga 0-0 5 WIO OE. 
PAL 93.80 94.80 Paryż za 100 franków : k 410 95.25 
Gal. Kol lok wschodn. za 100 z. A pr. —— —.— |Rttersburg za 100 tub SJ pr. o niz 
A AGE iemieckie banki ó 117,50 117.75 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.— 106.— j : 
1878 za 200 zł 5br. 105.— 105.90 Włoskie banki 90.95 91.15 
no no mn 1887za 2002ł 4br 0360 94.80 | rencuskie banki 9510 _ 95.25 
"o o "it" ÓW © | Szwajcarskie banki . 95.10 95.25 
J. Losy (za sztukę). 0. WALUTY. 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 16.60 17.60 | Dukat cesarski EE 0% 1 IULAE 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 388.— 391.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta = — m 
Olary 40 zł. mk. . . . . . . . 144— 145,— |20-frankowka . NE”. 19.03 19.05 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 83.--  86.— |20-markówka . ; 23.46 23.54 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 76.—  18.— | Rosyjski półimperiał |. o Km m 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 60.—  63.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.42'j4 117.60 
Palfy 40 zł. mk. . . . . . 161.— 16% — | Włoskie banknoty za 100 lir. 90.95 91.15 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 49 — 50.— [Ruble . . . . . . . . 2.52'/4 2.58!/4 
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L. cz. 398/01 
C. k. Sąd powiatowy w Samborze Od-| 


dział VI. w sprawie Chany urodz. Dukaten- 
zeiter zam. Ernst o zaintabulowanie jej za 
właścicielkę realności lwh. 793 ks. gr. guni- 
ny Horodyszcze objętej dotąd jako własność 
Ryfki Schrekinger będącej, ustanawia się dła 
z życia i miejsca pobytu niewiadomej Rytki 
Schrekinger kuratorem adwokata Rappego 
w Samborze, któremu doręcza się uchwałę 
tabularną tut. sądu z dnia 28. lutego 1901 
l. cz. VI. 893/01 (2). 

Ustanowiony kurator będzie Ryfkę Schre- 
kinger na jej niebezpieczeństwo i koszta tak 
długo zastępować w powyższej sprawie dopó- 
ki sama nie zgłosi się w tutejszym sądzie lub 
pełnomocnika nie ustanowi, 

Sambor, dnia 23, lutego 1901. 


L. cz. Firm. 258. Stow. I. 41. 
Obwieszczenie. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie „Towarzystwo kredytowe 
w (horostkowie, stowarzyszenie zarejes' rowa- 
ne z ograniezoną pięciokrotną poręką*, że na 
posiedzeniu rady zawiadowczej z dnia 14. 
kwietnia 1901 wybrano w miejsce dotychcza- 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotna 


poazią bex daliezenia prowizyi 
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sowej dyrekcyi na nowe trzechlecie a) dyre- 
ktora Mojżesza Weisselberga negocyanta, b) 
kasyerem Chaima Simona 2. im Móblrada 
kramarza, e) kontrolorem Samuela Hlerscha 
2. im, Vogla, właściciela raalności, d) zastęp- 
cą dyrektora Pinkasa Oblera, dzierżawcę pro- 
pinaeyi. e) zastępcą kasyera Arie Brannsteina 
negocyanta, f) zastępcą kontrolora Herscha 
Glasnera negocyanta, wszystkich w Choro- 
stkowie zamieszkałych. 
Tarnopol, doia 25. maja 1901. 


L. ez E. 1175/00 (9) [5154] 

W sprawie Barucha Kolbera, starszego, 
kupca w Nowym Targu przeciw spadkokier- 
com Jana Rybki w Zakopanem o 17 K 40 h 
z pn., zastanawia się pozwoloną w myśl u- 
chwały c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu z dnia. 26. sierpnia 1900 l. cz. E. 
1175/00 (1) egzekucyę przez licytacyę poło- 
wy realności lwh. 5 i 3/12 ezęści realności 
lwh. 6 ks. gr. gm. Zakopane objętych, masy 
spa ikowej śp. Jana Rybki własnych, z urzę- 
du na przeciąg pół roku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 28. stycznia 1901. 
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź | obacnie już istnieją, bądź w toku postępo-i ciężary na powyższej nieruchomości bądź j wej, jeśli nie mieszkają w okręE" 5 i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wania lieytzcyjnego powstaną, zawiadamiane i obscuie już istnieją, bądź w toku postępe | wymienionego i nie wskażą tegib sąd | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane f będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- | Wania licytstyjnego powstaną, zawiadamiane | pełnomocnika do doręczeń, W S i 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | zamieszkałego. ł Il- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- į wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- C. k. Sąd powiatowy, Oddzia 01. 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | Sołotwina, dnia 18. czerwća 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi; — 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | zamieszkałego. | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | i 
zamieszkałego. U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. i zamieszkałego. L. cz. E. 594/1 (2) odb 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. Stryj, dnia 3. maja 1901. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. Na żądanie Mojżesza Förster 3 w 
Kamionka, dnia 25. czerwca 1901. i Dubiecko, duia 12. czerwca 1901. |się dnia 20. sierpnia 1901 o g00%- w bil | 


p" "TREO ZE GANW) Doo Ceanna Ep 3 zę [5694 1 
u ;L. cz. E. 28/1 (7) [5488 1—3]; L. cz. E. 2761/00 (3) [5717] L. cz. E. 26/1 (6) - 01 o godz. 10 póź jm 
Licytacye. p Na żądanie Emilii z Leuchterów Funke!- | Na żądanie Antoniego Okulusa, zastą- ; Dnia 14. sierpnia e. m, w biurze Ni 
i stern, zastąpionej przez adw. dra Maatla, od- į pionego przez adw. dra Kmicikiewicza, odbę- t południem w sądzie tutejar ośli jwh. 1i Ą 
L cz. E. 2482,98 (28) [5643 3—3] Í będzie się ania 13. sierpnia 1901 o godz.| dzie się dnia 31. lipca 1901 o godz. 9 przedi3, odbędzie się licytacya vea M | tj 
Na żądanie Jakóba Arzta w Delatynie, 4 10 przed południem, w sądzie niżej wymie- | południem, w sądzie niżej wymienionym, w | gm. Berehy dolne. niono A% tis 
jako cessyonaryusza Eliasza Krissa s. Herscha | nionym. w biurze Nr. 51, licytacya połowy | biurze Nr. V., lieytacya realności objętej whl. į Nieruchomość t 0% A i 
i Freidy Bloch, odbędzie się dnia 25. lipca dóbr Rokszyce lwh. 368 ks. gr. dla więk. į 1375 ks. gr. gm. kat. Borysław. è 1200 kar. joj której SP zed” i 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie j posiadłości tut. obwodu objętych, Maurycego Nieruchcmość, wystawiona na licytację, Najniższa cena, M ej koń 8 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, relicy-;| Leuchtera własnej, wraz z przynależnościami, | jest ocenieną ma 6150 kor. 60 hał. j aje nastąpi, wynosi kwotę + odnosząc się A ko 
tacya realności objętej lwh. 808 ks. gr. gm. | składającemi się z iawentarza martwego Najniższa cena wynosi 4100 kor. 40 hal., Warunki leytacyjae ; rzejrzeć mobi 
Delatyn, składającej się z pare. bud. 1. 202/1 |i żywego. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | tej nieruchomości dokumenta p | ik 
i 202/2, wraz z przynależnościami, składają- | Polowa nieruchomości, wystawionej na ; skutku. w sądzie tutejszym. w którye > 
cemi się ze schodów przed domem. lieytacyę, jest oceniona na 89.158 kor. 50 Warunki licytacyjne i odnoszące się do | Takie prawa, W obet In, nal Su 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | bal, przynależności zaś na 2699 kor. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | lieytacya byłaby niedopus ges ysh si '» 
cyę, jest oeenioną na 665 złr, czyli 1380 Najniższa cena wynosi 61235 kor. 32 hal., | larny, wyciąg katastra!ny, protokoły ocenienia j sié do sądn najpóźniej przy | * roszczenie U, a 
kor., przynależności zaś na 2 złr., czyli| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | minie lcytacyjaym, imac add nie ™ 
4 kor. skutku. przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | rodzaju eo do samej mieruc odnoszone „ | ti 
Najniższa cena wynosi 333 złr. 50 ct., Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | uiżej wymienionym, w biurze Nr. V. głyby być jnż ze skntkiem P „kie prawde 
czyli 667 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie į tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- i Takie prawa, w obec których niniejsza I Te osoty, dla któryć P homości i m 
przyjdzie do skutku. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ! licytacya byłaby niedopuszczalną, hależy zgło- j ciężary na powyzszej nieru tę 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się dogi t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, į sié da sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter | obecnie już istnieją, bą w 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, | praejo podczas godzin urzędowych w sądzie | minie liepiacyjnym, iasczej roszczezia tego | wania licytacyjnego powstaną, go s M 
mający chęć kupna, przejrzeć podezas godzin ł niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-; będą o dalszych wydarzeniać na tablicy a w 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, Takie prawa, w obec których niniejsza | głyby być już ze skutkiem podnoszone. | wania jedynie przez przybicie regu sadu © R 
w biurze Nr. 1. licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Ts oschy, dla których jakie prawa lub į wej, jeśli nie mieszkają W 0 o nuk A E 
Takie prawa, w obec których niniejsza | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wymienionego i nie wskażą siedzibie * p 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | minie !icytacyjnym, inaczej roszczenis tego j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | pełnomocnika do doręczeń, W * 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | vaisieszkałego. 3 Oddział Ju. 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | głyby być już ze skutkiem podnoszone. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- f C. k. Sąd powiatowy, 901. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- Te osoby, dla których jakie prawa lub | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Ustrzyki, dnia 8. lipca L 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej R: i 
Te osoby, dla których jakie prawa lub į obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wymieniseego i nie wskażą temuż szdewi 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane į pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | L. ez. E. 467/00 (6) ja 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | zamieszkałego. Na żądanie ks. „Micha 1901 | i 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. odbędzie się dnia 20. sierpnia niżej M 1 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ł Drohobycz, duia 11. kwietnia 1901. 8 przed południem, W ne. e= Š 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wymienionego i nię wskażą terauż sądowi | ROL. niony, w biurze Nr. H., ig ści 1 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej į pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | lwh. 411 i jednej czwartej a k t 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi ! zamieszkałego. JL. cz. E. 333/1 (2) [5582] į lwh. 624 gm. kat. Kryczka, W m 6 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. H Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego į leżnościami, składającemi się 7 ó i 
zamieszkałego. Przemyśl, dnia 25. maja 1901. tw Dubieeku, odbędzie się dnia 14. sierpnia | ków gospodarczych, ziemiopło 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 2.1 x PON j1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie | tarza „wł i 
Delatyn, dnia 24. czerwca 1901. i niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy- Nieruchomości, wyst+wi0n p 
ı L. cz. E. 284/1 (5) [5749] į tacya realności lwh. 392 ke. gr. gm. Niena- | sẹ} ocenione na 1200 kor., 
Dnia 31. lipca 1901 o godz. 11 przed; dowa objętej, wraz z przynależnościami, skła- | na 1478 kor. i będą sprzeda” t 
L. cz. E. 267/1 (4) [5648 3—3] į południem odbędzie się w sądzie tutejszym, ; dającemi się z budynku mieszkalnego. Najniższa cena wynosi 1/5 j 
Dnia 26. lipea 1901 o godz. 9 przed | w biurse Nr. 18, lieytacya połowy realności | Nieruchomość, wystawiona na licytację, | poniżej tej ceny sprzedaż nie 3 i 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- | lwh. 1779 ks. gr. Stryj, położonej cbok śród- į jest ocenioną na 4560 kor., 1 rzynależności ; skutku. a ogno się BE | 
nionym, licytacya 'j, części realności lwh. | mieścia, składającej się z domu murowanego, | zaś na 276 kor. i Warunki lieytacyjne i 00m moż kadil | r 
428 ks. gr. gm. Obydów. parterowego i bocznego budynku. | Najniższa cena wynosi 3188 kor., poniżej | tych nieruchomości dokumenta ć 3 r 
Część tej realności oceniono na 230 kor., | Wartość szacunkowa tej połowy real-;tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. {mający chęć kupienia, rod a 
po potrąceniu jednak wartości dożywocia oce- | ności wynosi 2800 kor. I Warunki Iicytacyjne, które równocześnie | dzin urzędowych w sądzie M24 
nionego na 60 kor., kwotę 170 kor. Najniższa cena, niżej której sprzedaż ; się zatwierdza, i odnoszące się do tej niern- | nym, w biurze Nr. IL. utóryć li 
Najniższa cena wynosi 128 kor. 383 hal., ; nie nastąpi, wynosi 1150 kor. i ehomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- Takie prawa, w obec al ry r 
mżej której sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytscyjne i inne odnosne do- i ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 4.) ; lieytacya byłaby niedopuszcza mih R 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- | kumezta przejrzeć można w sądzie tntejszym, | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | sić do sądu najpóźniej przy WY roszczeliń 4 i 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, į w biurze Nr. 18. TANCA godzin urzędowych w sądzie niżej | minie lieytacyjnym, 12805) ości nie P” i 
w biurze Nr, II. Takie prawa, w obec których niniejsza | wymienionym, w biurze Nr. JII. todzaja ep do samej nieruczowa -p i 
Takie prawa, w obec których niniejsza | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | Takie prawa, w obee których niniejsza | głyby hyć już ze skutkiem po kie prô gl | Sr 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ; lisytacya byłaby niedopuezezalną, należy zgło- | Te osoby, dla których E mościseh IE E j 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego |Fić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | ciężary na powyższych neruć W 5 sa y 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j ruinie lieytetyjnym, inaczej roszczenia tego j obecnie już istnieją, bądź w | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- i głyby być już ze skutkiem podnoszone. i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- ; wania lieytacyjnego powstaną, a 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. Te osoby, dia których jakie prawa lub i głyby być już ze skutkiem podnoszona. | będą o dalszych wydarzeniach ń 
Te osoby, dla których jakie prawa luh | ciężary ua powyższej nieruchomości bądź i Te esoby, dla których jakie prawa lub | wania jedynie przez przybicie a 8 ` 
) 
t 


O a 


ADEO A 


IL. cz. E. VIII. 8238/00 (9) [5184]; | Nr. IL, licytacya a) realności l pat Zan 
L. 13.840/1900 [5656 2—2] | Dnia 26. sierpnia 1901 o godz. 9 przed | L. cz. E. XXI. 704/1 (7) [5568 1—3] ; 2,6 części realności lwh. 1300 gm. pladet? | E 
Obwieszczenie. , południem odbędzie się w sądzie tutejszym, i Daia 21. sierpnia 1901 o godz. 10 przed  łotwins, wraz z przysaleźnościamh jowi" E 
Ustanowiona obecnie we Lwowie przył w biurze Nr. 51, lieytacya realności pod 1k.: poładuiem odbędzie się w sali Nr. 6 {IL f cemi się z budynków gospodarczych! jieto c? E 
ulicy Gródeckiej Nr. 58 trafika będzie obsa- | 658/2 w Przemyslu na Zasaniu przy ulicy į piętro) tutejszego sądu lieytacya realności pod | Nieruchomości, wystawione należny, | À 
gal” | 

fikę tę wykonywać wolno tylko w dotychcza- | 1836 gm. Przemyśl objętej, dlużniczki Rozalii lwh. 1462/I. we Lwowie, z przynależnościami. | na 388 kor., ad b) na 208 kor., przy 
sowem miejscu lub w domach sąsiednich. $f Kraus własnej, wraz z przynależnościami. Í Dom z przynależnościami oceniono naj żności na 40 kor. 4 52 
Zysk trafikanta od pobieranego dla tej | Wartość szacunkowa realności wynosi’ 44.688 kor. 60 hal. Najniższa cena wynosi ad a) r 


i Najniższa cena, niżej kiórej sprzedał | 66 hal, ad b) 165 kor. 38 hal., Ka w | 
g | 
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branego w ciągu powyższego okresu rocznego manta przejrzeć można w tus. kancelaryi |: w Oddziale Nr. XXI. imający chęć kupienia, przejrzeć P 
Nr. 22. i - 
Od sprzedaży tego materyału stemplo- i Takie prawa, w obee których niniejsza į lieyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- nym, w biurze Nr. IL b piniet 
leży ” 
IA 


| 587 być już ze skutkiem podnoszone. 


D b, a i i a ` z - : ` į 5 s , . . r p Roa, . I one 
porządzenia tyczącego się tworzenia 1 obsa- | Te osoby, dla którzeh jakie prawa iub ieiężasry ua powyższej nieruchomości bądź j gřyby być już ze skntkiem podnoszot 


| 
wo 


. Oferty mają być wystawione na prze-; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi: pełnomocnika do doręczeń, w siadzibie sądu jwej, jaśli nie mieszkają w okręgu SĘ ggio 
pisanym druku, i wniesione opieczętowane į pełaomsenika do doręczeń, w siedzibis sądn ` zamieszkałego. wymien onego i nie wskażą tem gąd!! 


południe u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu | 0. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
skarbowego we Lwowie (pl. Głowy 1. 1). Przemyśl, dnia 5. czerwca 1901. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 30. czerwca 1901. d 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział IA 
Sołotwina, dnia 17. czerwca 1 
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i bow 
s h 10900 (5) 
ia gi n „P. Maryi Steinmetz, odlę- 
1 wa. „sETpnia 1901 o godz. 8 przed 
r g 2 1e mżej wymienionym, w biu- 
Br. pm. M ieytacya realności lwh. 61 ks. 
Nieruchomo Gpjętaj 
enion one na lieytacyę, 
taj poza cena wy nogi 
j m nie przyjdzie do skutku. 
iaj nierucho „cytacyjne i odnoszące się do 
larn vc wości dokumenta (wyciąg tabu- 
it gy 7088 katastral j mi 
BD) może k Ly, protokoły ocenienia 
Przejrzag pod, słdy, mający chęć kupienia, 
em aS godzin urzędowych w sądzie 
Bym, w biurze Nr. 7. 
w obec których niniejsza 
dopuszczalną, należy zgło- 
lej. przy wyznaczonym ter- 
„mym, inaczej roszczenia tego 
„ Samej nieruchomości nie mo- 


2820) kor., poniżej 


SE wad 
mA. dalszych go, 
s A e Binako mtie na tablicy sądo- 
ae a iio wskażą temuż sądowi 


k. Sąd powi 
, „Powiatowy, Oddzi . 
Baliez, dnia 39 Sk 1901. dk 
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Ari ON [5453] 
wany Wojciech Sitek, rolnik 
owej wsi. 

Towarzystwa zaliczkowego 
trzyżowie, odbędzie się dnia 
— Peeadk godz. 9 przed południem, 
 leytacy ”  JMienionym, w biurze Nr. 
tą OWA wj. oalności. lwh. 167 ks. gr. gm. 
m» i, skład „£ objętej, wraz z przynależno- 
nów. "ącemi się z inwentarza żywego 
ieryc ; 
ceniona. "Rad wystawiona na licytacyę, 
ną 341 koe 8250 kor., przynależności 
4 niż 

tj ceny pta cena wynosi 2394 kor., poniżej 
lej „, Warunki U nie przyjdzie do skutku. 

| nierachom nz SJ *807Jne i odnoszące się do 
sz » wyciąć bo dokumenia (wyciąg tabu 
ną Może paastralny, protokoły ocenienia 
hija 78 pode ażdy, mający chęć kupienia, 

J wymieni. godzin urzędowych w sądzie 

lk Takie „p Jm, w biurze Nr. 12. 

taeyą am w obec których niniejsza 

do sadu š Y niedopuszezalną, należy zgło- 

tyg 8 lieytąe ajpoźniej przy wyznaczonym ter- 
zaj Jinym, inaczej roszczenia tego 
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JU go ; 
F Ryby h N Samej nieruchomości uie mo- 
PTE o © ze skutkiem podnoszone. 
| jj 7 7, dla których jakie prawa lub 
S | óbsenie „Bowyższej nieruchomosci bądź 
+ | powania ea „Stnieją, bądź w toku postę- 
m | Ci 0 E poe powstaną, zawiadamiane 
ej | ke Jedynie wydarzeniach tego postępo- 
| ny, Jeśli nie Przez przybicie na tablicy sądo- 
i || ma nioneg ieszkoją w okręgu sądu miej 
taje t ka q "e wskażą temuż sądowi 
ez, 


p . . . B 
toręczeń, w siedzibie sądu 


" k, Sad < BE 
Strzyz z, 20 Powiatowy, Oddział II. 
+ Słów, dnia 18. czerwca 1901. 
. Z. E Smee 
35 UA (2) [5759 1—3] 
Mal 30, "ta Jana Niemezyka, odbędzie 
A m 5 SAM 1901 o godz. 9 przed po- 
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2, i azie niżej wymienionym, w biu- 
Biel raj gJtACya realności lwh. 99 i 2/8 
dg pa altosei wh. 690 gminy S 
tawi . 690 gminy Sarzyna 

kop Nieruch, własnych, 

"48 ha] omości te są ocenione na 864 
AJ 

Ni 


Najniż 
tej i a cena wynosi 576 kor. 82 hal., 
teDy sprzedaż nie przyjdzie do 


WERE 
„STunki licy 
nieruchoma 


h ih a a a FAA A 


E tacyjne i odnoszące się do 
chęć | osei dokumenta może każdy, 
Mea) zak przejrzeć podczas go- 

% sądzie niżej wymienio- 
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td powiatowy, Oddział IV. 
» dnia 20, czerwca 1901. 


Zł TR 


8) [5609 1—2] 
$ ZI Wincentego Kornakiewicza 
gu dinie gy dzie się dnia 25. lipca 1901 

rano licytacya realności lwh. 
sA Br. gm. Uiężkowice. 

676 kj Ai realnosci lwh. 689 
| ZN u w. PU hal., 5/10 części realności 
r | "logo; TZ29Si 472 kor. 65 bal. 1 7/24 części 

„1-21 wynosi 275 kor. 17 hal. 


je r $ NAD 
Ć l daje, Naj = ŻBości oszacowano na 1895 kor. 
y u, Gościa "Za cena realności lwh. 659 z przy- 
i Boi rę) i Wynosi 1137 kor. 87 hal, 5/10 
5 | SB Prjąą ŚCI lwh. 17 wynosi 315 kor. 30 
z * kor. 45 rę realności lwh. 21 wynosi 
Wan pal, 
Peine runki licytacyjne i dokumenta do 


Cige d powiatowy, Oddział II. 
$źkowice, dnia 1. . Map 1901. 


[5688 1—3] | 


L. ez. E. 25/1 (9) [5589 1—3] 

Daia 14. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8, licytacya połowy realności lwh. 
401 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki objętej. 

Nieruchomość ta oceniona na 582 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 888 kor. 40 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
ohecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądv 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 30. czerwea 1901. 


L. cz. E. 109/1 (8) [5554] 

Na żądanie Stanisława Markiewicza, za- 
stąpionego przez adw. dra Stanisława Schātzla. 
odbędzie się dnia 21. sierpnia 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 20, licytacya realności 
Strzeliska nowe miasto lwh. 168, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z przyborów 
do prowadzenia przedsiębiorstwa wyrobu piwa 
i realności Strzeliska nowe miasteczko lwh. 
162. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: pierwsza z nich na 24.299 
kor. 383", hal, przynależności zaś na 7814 
kor., druga zaś realność na kwotę 7560 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do reałności 
lwh. 163 kwotę 16.056 kor. 67 hal., zaś co 
do realności lwh. 162 kwotę 5040 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Ustalone niniejszem warunki licytacyjne 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jscy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytscya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 7. czerwca 1901. 


L. cz. E. 1028/1 (5) [5622 1-- 3] 
Dnia 18. sierpnia 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego lieytacya realności objętych wyka- 
zem hip. l. 1460, 1485, połowy realności 
Iwh. 291 i 2/8 części realności lwh. 474 ks. 
gr. gm. kat. Stecowa, z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono: a) realność 
lwh. 1460 na 320 kor., b) realność iwh. 1435 
ua 200 kor., c) połowa realcości lwh. 291 
na 900 kor., d) 2/8 części realności lwh. 474 
na 218 kor. 82 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 218 kor. 23 hal. 
ad b) 188 kor. 82 hal., ad e) 800 kor, ad 
d) 182 kor. 21 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya bylaby niedopuszczalną, nalaży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruełomości nie mc 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeczie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego. postępo- 
wauie jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ajżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 22. czerwca 1901. 


Konkursa. 


L. 1208 [5671 2—3] 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Ska- 
łacie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Toustem, z płaca roczną 1000 K 
i ryczałtem na koszta podróży 600 K. 

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowosci: Touste -Ka- 
łahorówka-Woliea -Sadzawki-Kąat-touste- 
cki - Nowosiółka - grzymałowska - Borki- 
małe-Rasztowce -Dubkowce-Soroka-Kra- 
sne-Przekalec. 

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domo wą. 

Podanie o posadę tę, wnosić na- 
leży do Wydziału Rady pywiatowej w 
Skałacie do dnia 15. sierpnia 1901 
zaopatrzone w załączniki udowadnia- 


jace: 

1. dostateczną fizyczną zdatność 
petenta ; 

2. prawo ocywatelstwa austrya- 
ckiego ; 


3. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej ; 

4. nieskazitelny charakter ; 

5. znajomcść języków krajowych; 

6. Praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Miedzy kandydatami, będą mieli 
pierwszeństwo Gi, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze- 
chnym, po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzaminu fizykackiego. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Skałat, dnia 2. lipca 1901. 


L. ez. 1545 [5633 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Na posadę leśniczego dla lasu 
miejskiego w Bełzieżobejmującego 2639 
morgów 867 kwadrat. sążni. 

Z posadą tą połączone będą na- 
stępujące pokory: 

1. płaca rocznych 1200 K; 

2. ryczałt na utrzymanie konia 
służbowego rocznie 160 K; 

3. pieńkowego 150 K; 

4, pauschale kancelaryjne 30 K; 

5. pomieszkanie wraz z budynka- 
mi gospodarczemi, opałem, tudzież o- 
grodem przestrzeni | morg 605 kwa- 
dratowych sążni; 

6. wolność wypasu 6 sztuk bydła 
w miejscach dozwolonych i zbiór siana 
na 5 morgowej łące przeznaczonej dla 
leśniczego ; 

4. część dochodu z kar lasowych. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
za kontraktem na rok jeden, po upły- 
wie roku nastąpi albo przedłużenie kon- 
traktu lub stabilizacya z prawami u- 
rzędnika gmiunego stosownie do ure- 
gulowania spraw własności i zarządu 
lasu miejskiego. 

Kandydaci wykazać się mają : 

a) złożonym w myśl rozp. min. 
z dnia 16. stycznia 1850 egzaminem 
państwowym na samoistnego gospoda- 
rza lasowego ; 

b) świadectwami z dotychczasowe- 
go zajęcia i służby w zawodzie le- 
śnym ; 

e) wiekiem nie wyżej lat 40. 

Podania zaopatrzone dokumentami 
lub wierzytelnościami przez władzę od- 
pisami takowych wnosić należy najda- 
lej do 25. lipca 1901 do Urzędu gmin- 
nego m. Bełzą. 

Magistrat król. wol. miasta Bełza. 
dnia 1, lipca 1901. 
Burmistrz: Kowalski. 


L. 66.976/1! a 
Komik uins: 

Na posadę ekspedyenta I/I. przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Szczepanowie z Ty- 
czałtem 399 koron na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19. lipca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 1. lipca 1901. 


[5632 2—3] 


iL, 107.489 


[5630 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu obsadzenia posady oddźwierne- 
go przy c. k. Akademii weterynaryi we Lwo- 
wie, ogłasza niniejszem e. k. Namiestnietwo 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 31. sierpnia 1901. 

Do posady tej przywiązane są następu- 
jące pobory służbowe ijemolumenta : płaca eta- 
towa 800 K, dodatek aktyw. 240 K, mieszka- 
nie służbowe w budynku c. k. Akademii we- 
terynaryi i wynagrodzenie na ubranie służbo- 
we 60 K. 

Do obowiązków oddźwiernego, należą 
oprócz właściwych czynności portyera, utrzy- 
manie porządku i czystości w poczekalni na 
dziedzińeach, jako też na ulicy przed Zakła- 
dem, oraz wykonywanie zwykłych posług do- 
mowych. 

Kandydat ubiegający się o tę posadę 
winien wykazać znajomość języka polskiego 
w słowie i piśmie, również wykazać wiek 
swój metryką urodzenia, preedłożyć świade- 
ctwo moralności i świadectwo c. k. lekarza 
rządowego, potwierdzające, że jest fizycznie 
uzdolniony do pełnienia obowiązków służbo- 
wych. | 
Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy w terminie powyższym do 81. sier- 
pnia 1901 do e. k. Namiestnictwa na ręce 
Rektoratu c. k. Akademii weterynaryi we 
Lwowie, w razie zaś gdyby kandydat znajdo- 
wał się w służbie publicznej za pośrednictwem 
przełożonej Władzy. 

myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60, mają pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami wysłużeni podofi- 
cerowie posiadający wymaganą konkursem 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w certyfikat wła- 
dzy wojskowej uprawniający ich do ubiega- 
nia się o posadę w służbie cywilnej. 

W braku zaś takich kandydatów będą 
uwzględnieni także i inni należycie ukwali- 
fikowani kandydaci. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30. czerwea 1901. 


L. 377/pr. R. 5. K. 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem obsadzenia posady nauczyciela re- 
ligii obrz. łać. w c. k. gimnazyum IV. we 
Lwowie ewentualnie takiej samej posady, mo- 
gącej się opróżnić w innym zakładzie, ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 
Do tej posady przywiązane są pobory w 
myśl ustawy z dnia 19. września 1898. 
Kompetenci mają wnieść podania, zao- 
patrzone w potrzebna dokumenty za pośred- 
nictwem swej przełozonej władzy do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do dnia 81. lipca b. r. 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 8. lipca 1901. 


Upadłości. 


L. ez. V. 4/96 (35) [5744] 

W konkursie Wiktora Sedlaczka byłego 
kuca w Kołomyi wystąpił zarządca masy z 
popartym przez wydział wnioskiem ażeby 
ogół wierzycieli powziął uchwałę na ryczałto- 
wą sprzedaż nie zrelizowanych dotąd wierzy- 
telności w kwocie 7.236 zł. 81 ct. wdrodze 
ofertowej licytaeyi, przezeń przeprowadzić się 
mającej, lub też w jaki inny sposób. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencya na dzień 18. 
lipca 1901 godz. 11 przed południem w są- 
dzie tutejszym w biórze Nr. 28. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 8. lipea 1901. 


[5696 2—3] 


L. cz. V. 2/96 (89) 
Obwieszczenie. 

W sprawie konkursowej Joela Lasara 
wzywa się wszystkich wierzycieli konkurso- 
wych ażeby dnia 18. lipea 1901 o godzinie 
9 przed południem jawili się w sądzie tutej- 
szym w biórze Nr. 28, w celu: 

1) przejrzenia rachunków, złożonych 
przez zarządcę masy za cały czas trwania za- 
rządu i wnoszenia po myśli $. 149 o. k. 
swych uwag. i 

2) ustalenie roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poczynionych wy- 
datków. f 

3) powzięcia uchwały po myśli $. 146 
ord. konk. co do sposobu zrealizowania nie- 
ściągniętych wierzytelności, i nad wnioskiem 
wydziału wierzycieli względem wyłączenia z 
majątku konkursowego wymienionych w pro- 
tokole z 7. czerwca 1901 V. 2/96 (89) rucho- 
mości i pretensyj do inwentsrza konkursowe- 
go wpisanych jako nie istniejących, lub zre- 
alizować się nie dających. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 2. lipca 1901. 


[5706] 


L. c. S. 130/98 130 „k. t.“ [5721] | 
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Dag f. f. Landes: als Prekgeriht inj L. ez. L. 31/00 (5) 


W konkursie Banku Ubrześcianskiego w | Graz fat mit dem Erfenutnijje vom 19. Juni 
Kossowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego 2 | s3Ui, Br. IV. 36.1, die Weiterverbreitung der 


ograniczoną poręką, wystąpił zarządea masy 
dr. Korpiński z wnioskiem ażeby ogół wie- 
rzycieli rozstrzygnął 1) czy realność upadłego 
Banku whi. 434 i 586 ks. gr. gm. kat, Mo- 
nastersko objęta ma być z masy konkursowej 
wyłączoną i 2) czy pretensye tegoż Banku 
mają być w myśl $. 146 ord. konk. w dro- 
dze licytacyi pozasądowej lub sądowej sprze- 
dane. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 13. 
ipea 1801 godz. 9 przed połudn. w e. k. są- 
dzie powiatowym w Kozowie w sali Nr. 1. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Kossów, dnia 20. czerwca 1901. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. B. 10jl (7) [5789] 
Ogłoszenie. 

W konkursie Stefan Sudzińskiego na 
wniosek wierzycieli, jąwiących się na audyen- 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadoweą masy 
pana adw. dr. Marka Kronika we Lwowie 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana adwokata 
dr. M. Allerhanda we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 28. ezerwca 1901. 


Wyrok. 

L. cz. Vr. 138/1 (38) [5673 2—3] 

Wyrokiem c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 18. kwietnia 1991 Vr. 
138/1 (31) w zaoczności zapadłym, został Sta- 
nisław Stawiński, syn Sebastyana i Agaty, 
urodzony w Ostrowie 25. marca 1874, obrz. 
rzymsko katolickiego, żonaty, ojeiec jednego 
dziecka, gospodarz w Ostrowie zamieszkały, 
uznany winny zbrodni kradzieży z S$. 171 
i 174 II. b. u. k. popełnionej na szkodę Mi- 
chała Kosińsktego i ks. Bronisława Gockiego 
i za to skazanym na karę ciężkiego więzie- 
nia przez dwa miesiące obostrzoną jednorazo- 
wym postem tygodniowo. 

Wyrok ten doręcza się Stanisławowi 
Stawińskiemu według $. 427 p. k. przez ogło- 


szenie pozwem publicznym. 
Przemyśl, dnia 22. czerwca 1901. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IH. 167/1 ©) [5743] 
Ubwieszczenie. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nrze 27 czasopisma „Obrona 
ludu“ z dnia 6. lipca £901 artykuł pod tytu- 
łem: „Jak dzielnie urzęduje  Ekseellencya 
(zyszczan, prezydent Wyższego sądu w Kra- 
kowie" zawiera znamiona występku z S$. 
300— 491 art. V. z 17. grudnia 1862 Nr. 
8 ex 1868, że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 6. lipca 1901. 


Bi. 143. | [5336 
Jm Namen Seiner Majeftät beż Kaifers ! 
Dag l. f. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt= 
jchaft erfannt, dag der Jubalt deg in der Nr. 
14 der periodijchen Drudjchrift: Sturm” von 
Mitte Juni 1901 enthaltenen Artifels mit der 
Aufjchrift: „Eiu ojterreichijcher Dreyfus” zur 
Gänge dag Vergehen nağ $. 300 St. ©. be- 
gründe, und e8 mwird uah $. 493 St. B. D. 
bag Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jehrift ausgejprochen, die von der É. f. Staatś- 
anwaftjchaft verfügte Bejcylagnafme nadh $. 489 
St. P. D: beftätigt und gemdj $. 37 Ær ©. 
auf die Beruichtung der vorfindlihen Eremp- 
lare erfannt. 
Wien, am 20. Juni 1901. 


Jm Ramen Seiner Majeftät dez Kaifers ! 

Dag f. É Landesgeriht Wien als Prep- 
gerit hat anf Yutrag der f. £. Staat3antvalt- 
ihajt ertannt, da der Jnhalt der in der Nr. 
25 der periodijchen Drudjhrift: „Bolfstribüne“ 
vom 20. uni 1901 enthaltenen Artifel mit 
der Aufjdrift: 1. „Man ift zufrieden” in der 
Stelle von „Aber — man ift“ bis „Wir Lie 
cheln"; „Wer war der Berathec" a. iu der 
Stelle von „Und wag unfere ... ” „iuraz 
fichtige Sociafpolitifer", b. in der Stelle von 
„Man gibt den Arbeitern” bis „. . auf den .* 
Das Verbrechen nah $. 63 St. 6. begrunde, 
und e8 wirb nah $. 493 St. P. ©. bas 
Berbot der Weiterverbreitung diefer Druedjchrijt 
nuśgejprochen, die von der f. f. Staatõaniwalt- 
idajt verfügte Bejdjlagnafne nah $. 489 Gt. 
P. ©. bejtatigt und nah $. 37 Wr. ©. auf 
bie Bernichtung der faifierten Scemplare erfannt. 

Wien, am 20. Juni 1901. 


Nr. 166 der $eitjhrijt: „Grazer Tagblatt” 
Morgenanśgabe, vom 18. Juni 1901 wegen 
des Artilel8 : „Demonftrationen in der Automo- 
bil-Au3ftellung” nach $. 300 St. ©. verboten. 


Dag É. f £anbdeg: al3 Preggeridt in 
Graz hat mit dem Erfenntntffe vom 19. Juni 
1901, Pr. IV. 35/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer ad 165 der jeitjdjrijt: „Grazer Tag- 
blatt“, Abendausgabe, vom 17. Juni 1901 we- 
gen des Artifels: „Bośnijdje Jiegimentsmufit 
in der MAutomobil-dlusftellung" von „Wir be- 
fchraniten una” bis „herangezogen wirde” nach 
Yrtifel TV. deg Gejegeż vom 17. December 1862, 
R. ©. BL. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag É É Landes: als Preggericht in 
Qaibach hat mit dem Erfenntnijje vom 19. Juni 
1901, die Weiterverbreitung der Nr. 135 der 
der Zeitjcrijt: „Slovenec“ vom 15. Juni 1901 
wegen zweier Stellen de? Qeitartitel8: „ Rafini- 
ran kulturni boj“ nach $. 300 St. ©. verboten. 


Da f. É Krei- als MPrekgerichi in 
Görz hat mit dem Erfenntniffe vom 19. Juni 
1901, Br. 16/1, die Weiterverbreitung der Beit- 
(drift: „Il Friuli Orientale“ Nummer 107, vum 
17, nni 1901 wegen des Artifel3: „Cresima“ 
uadh $. 805 St. ©. verboten. 


Das f. £. Rreiz- als Preggeridt in 
Jicin gat mit dem Grfenutnifje vom 20. Juni 
1901, Pr. VIH. 24/1, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 12 der Zeltjchrijt: „Straz na Qi- 
dline* vom 15. Juni 1901 wegen der Stellen 
vot „Lyto dny zmitaji* big „germanisujicich* 
von „Krasne zni ta slova* bis „nivee“ beg 
Axtifef(8: Nas kral v Cechach“ nah $$. 68, 
65 lit. a St. ©. verboten. 


Das £ f Kreis- als MPrekgeriht m 
Reltmerig hat mit dem Gxfenutnijfje vom 10. 
Juni 1901, Br 57/1, die Weiterverbreitung 
der Mununer 24 der Reitfğrift: „Pudripan* 
vom 15. uui 1901 wegen der Stellen bon 
„Bylo pry“ big „nepokracujeme“ de YMrtifels : 
„Praporova horecka* nad) $. 63 St. ©. ver- 
boteu. 


BE 4. 15395] 

Sag f É Qandes- al3 Preggerichi iu 
Prag hat mit dem Erfenutnijje vom 30. Juni 
190i, $r. 180/1, die Writerverbreitung der Nr. 
20 der Reitjrift: „Matice Svobody“ vom 18. 
Suni 1901 wegen der Stelen von „Co bude, 
aż zemre“ Di$ „nebo a peklo“; von „Nepopi- 
ram, ze“ Dig „zruka dobra“; von „Krestanstvi 
nezemre“ big „pokory“; von „Veskere kre- 
stanske sekty“ bi „zdravemu rozumu“ von 
„V kostalich odrikavaji“ big „v poctu vyvole 
nych“ deg Mrtitel3: „Co bude az zemre kre- 
stanstvi? von „Atheistom (nevercem)“ big 
„Havlicek“ de Artifela: „Nasledovani hodno“ 
nach $$. 122 lit. a. uud 303 Gt. ©. verboten. 


Das f. f Kreis- alg Preğgeriht iu 
Ung.-Hradifh gat mit bem Grfenutnijje vom 21. 
Juni 1901, Pr. 111, die Weiterverbreitung der 
Nummer 25 der Żeltjchriji: „Cesko-Slovapska 
Morava“ vom 19. Juni 1901 wegeu deg Feuil- 
etong: „Dojem Boziho Tela“ in feinem gangen 
Uufange uah $. 493 St. P. O. verboten. 


Das £ £. Qandes- al3 Prehgeriht in 
Brinn hat mit dem Erfenutnijfe vom 21. umi 
1901, Pr.. 451, die: Writerverbreitung der Nr, 
25 der Beitfrift: „Cervanky* vom 19. Juni 
1901 wegen der Ylutifel: „Z velke Hrabove“ 
von „ale ti dusevni pastyri“ big „gros mel 
padnouti“; „Smes* bou „AÀ ta zazracna pa- 
Benka" bis „zpavn poutniku* nah $. 308 
St. ©. verboten. 


Das É f. Qandes- als Prekgeriht in 
Brinn Hat mit dem Erfeuntnifje vom 21 Juni 
1901, Pr 46/1, die Writerverbreitinig der Nr. 
74 der geitjcgrijt: Rovnost“ vom 21. Juni 
1901 wegen der Stelle von „Nevime k cemu 
vlastne“ biş „modlit aż do npada* Deg Arti- 
Eel3: „Pater jenz blasa ukrutnosi pana b ha“ 
nad $. 303 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. A. 109/98 P. 114/1 (6) [5852 1—3] 
Anna Tentnowska z Nowego Targu od- 
daną została pod kuratele z powodu niedo- 
łęstwa umysłowego; kuratorem jej ustano- 
wiony Marcin Cyrwns z Nowego Targu. 
U. k. Syd powiatowy, Oddział II 
Nowy Targ, dnia 31. maja 1901. 


Keklę Hladki z Tarnopola, ogłoszono u- 
mysłowo chorą i ustanawia się dla niej ku- 
ratora Gabryela Hladki z Tarnopola. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 20. marca 1901. 


L. ez. P. 127/1 (10) [5501 1—3 
Mykieta Mowczan z Oleszowa został u- 
znany za marnotrawcę, kuratorem ustano- 
wiono Ostapa Palugę z Oleszowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 16. maja 1901. 


L. cz. P. 68/1 (5) 
Andruch Fedorowicz, rolnik z Wiszenki, 
nznany marnotrawcą. Kuratorem jego jest 
Iwan Kot, rolnikz Wiszenki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 18. czerwca 1901. 


[5519 1—3] 


L. ez. L. 1/00 (6) 

Miehał Chudyk ze Staromiejszczyzny 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem dla 
niego ustanowiono 'Tymka Rybak ze Staro- 
miejszczyzny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podwołoczyska, 30. listopada 1900. 


[5525 1—3] 


L. ez. P. 168/1 (11) [5532 1—3] 
Piotr Struk z Oleszowa został uznany 
za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono Ny- 
kołę Wowczuka z Oleszowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 24. maja 1901. 


L. cz P. 215/1 (1) [5540 1—38] 
Mikołaja Nasypanego z Raju uznano 
marnotraweą, kuratorem jego Stanisław Ozu- 
chraj z Raju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Brzeżany, 25. maja 1901. 


L. cz. L. 8;1 (5) [5544 1—3] 
Antoni Wojtowicz z Waręża został u- 
znany marnotrawnym a kuratorem jego usta- 
nowiono Pawła Wrońskiego z Waręża. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 22. maja 1901. 


L. cz. IV. 882/98 (16) [5576 1—5] 
Zawieszoną nad Iwanem Kisielem u- 
chwałą tut. e. 
9. czerwca 
la się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 7. czerwca 1901. 


k. Sądu obwodowego z dnia 


1894 |. 9186 kuratelę, uchy- 


L. ez 140/1 (2) [5612 1--3] 
Wranciszek CČiofkosz ze Zręcina uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem jego nslano- 
wiono Michała Dudka ze Zręcina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Kresno, 10. ezerwea 1901. 


L. ez. P.141/1 (5) [5613 1—3] 
Konstapcya Szopa z Zeglec uznana u- 
mysłowo chorą, a kuratorem jej usianowiono 
Stanisława Bugielskiego z Polanki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, 4. czerwea 1901. 


Tekla Grabar ze Sorocka uznana umy- 
słowo chorą, kuratorem jej uslanowiono Wa- 
syla Grabar ze Sorocka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Skałat, dnia 29. kwietnia 1901. 


L. cz. P. V. 2241 (4) [5575 1—3] 
Gittel Merdinger zamężua Thau żona 
kupea z Kołomyi dla choroby nmysłowej od- 
dana pod kuratele, kuratorem ustanowiony 
Jossel Merdinger. właściciel realności w Czer- 
niowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 8. maja 1901. 


L. cz. A. 25/09 P. 125/1 (7) [5617 1—3] 
Antoni Zeglin z Ostrowska oddany zo- 
stał pod kuratelę z powodu niedołęstwa u- 
mysłowego. 
Kuratorem jego ustanowiony Jan Zeglin 
z Ostrowska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Nowy Targ, dnia 25. maja 1901. 


liko i Warwara Dżyndzyki ze Świ-tel- 
mk uznani marnotrewnymi. Kuratorem ich 


Nykała Dejnega ze Świstelnik. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 17. maja 1901. 


[5641 1—83], L. ez. L. 1/1 (1) | aw cy 
krajowy dia bi nad 
kim kurateię ke A 
duszyckieg” 


lnem hr. Dzieduszyć 


C. k. Sąd 


we Lwowie ogłasza, ż8 zawie 


umysłowej choroby i ustanowi 


osobie p. Maryana hr. Dzie 


Lwów, dnia 15. czerwca 1901. 


m 


L. cz. L. 3/1 (3) 

Walenty Wój 
marnotrawcą Kuratora 
Makowisk. 


C. k. Sąd powiatowy, Odd: 


Żmigród, 20. maja 1901 


Lr czw PFR. 5% (U 


A: r 
Kazimierz Węgiel uznany F 


kuratorem jest Aleksander 

w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Odd 
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L. cz. Prez. 1630 18 P./L 


Obwieszczenie. 


Jego Ekscelencya Pan 
wyższego Sądu krajowego W 
mianował dla zwyczajnej 
września 1901 o godzinie 9 ram 


czynającej kadeneyi Sądów przy 


rok 1901 przy e. k. Sądzie e, o 


Stanisławowie Dr. Adolfa Sana 
cę Dworu jako Prezydenta Sądu 
Przewodniczącym Sądów 


c. k. Wieeprezydenta Sądu obw 
tura Fangora i Radców Sądu kraj 


dzimierza Mandyczewskiego, 


nowskiego, Apolinarego Hbenboce ga 


Karanowicza, Filemona Latoszy i 
rola Kórbera zastępcami Przewo 


Stanisławów, 28. czerwca 


m 


L. cz. A. 372/00 (9) 
C. k. Sąd powiatowy W 
podaje do wiadomości że Anna 


lo Piotrowska 2o Kopciuch zma 


stycznia 1898 w Nowem siole 
wienia rezporządzenia ostatniej 
Gdy miejsce pobytu tejże 


przy sądzie we Lwowie nie ] 
wzywa się ją, aby w przeciągu 


d daty te dyktu, zgłosiła SIĘ 
od daty tego edy g gdy 


wniosła oświadczenia do spadku 


eiwnym razie zostanie przewód sp 


prowadzonym ze zgłaszającemi aji 
ni 


b 
„IF 


cami i z ustanowionym dla 


Stefanem Semczukiem z Nowego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi 
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Cieszanów, 2. kwietnia 19801- 


L. cz. T. 28/1 (2) 


C. k. Sąd krajowy cywilny; 
p nid: 
Schónberg w Krakowie postępow eb 


2161 © 


w Krakowie, zarządzając na 


umorzenia rzekomo zaginionych 


. . 6 
miasta Krakowa Nr. 22.943 i sleżyć 


o 4 


damia każdego, komu na tem % 


że powyżej wzmiankowane losy P 


roku 6 tygodni i 3 dni, licząc 
losowania tj. płatności tychże 
nowne żądanie proszącej za u 
zostaną, jeśli w ciągu tego czasu 


0 


losó 


praw do tych losów w tut. sądzie. 


ani też wygranej w tut. Kasie 
podniesie. 


Kraków, dnia 16. maja | 


l. cz. Prez. 1316 18 PM 


Jego Mkscelepcya Pan Prez) 
zamie 
trzeciej zwyczajnaj dnia 29. sierp 
v godzinie 9-tej przed południem 
kadencyi  posiedzen! 


wyższego Sądu krajowego 


się mającej 


przysięgłych przy e k. Sądzie 


w Sanoku Prezydenta tegoż Sądu 


Chylińskiego, przewodniczącym, 
jego Radców Sądu krajowego. 
Janowskiego, Ferdynanda Tom 
Tomaszewskiego i Józefa Paszki 


Prezydyum e. k, Sądu obwod 
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C. k. Sąd krajowy, Oddział v 
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Sanok, dnia 28. czerwca 1991 


L ez. A. 204/00 (7) 


Wzywa się niewiadomych SP* 


[3493 


ców wstępnych Tekli Szuter, aby 


roku od dnia ostatniego ogłoszeB 


d 
w 


18 
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yit? 


tego zgłosili swe prawa do spadku. woj ~ 


linie Jarosz dnia 16. marca 1900 ! 


chu Szutrze dnia 30. października 


Olehawie bez rozporządzenia ostat 
zmarłych tem pewniej w tutejszym "i, 
że w przeciwnym razie przy przyzn* 
ku pominiętymi a spadek wiadomym 
1t 
61. 


com przyznanym zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddzia 
Wiśnicz, dnia 12. stycznia 19 
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RĘRĄTĘSĘE 


SĘTKRZESU 


z ŁĄR A 


Le c. IU. 284 0) 
< zeciw Fleon 


, których miejsce po- 
K. sądu no S, Wnlesionym został do c. 
l Mindle Pian orgo w Bochni przez Józefa 
ej własności (, | pozew o zniesienie wspól- 


objętej, * realności lwh. 872 gm. Bochnia 
Na ; 
termin ppoastawie pozwu tego wyznaczono 


8 dzień 12, jj 
0 k %. lipea 1901 ; 
C tego} sądu ana 
ay niewiąj żenia praw powyż wymienio- 
się p FEE z miejsca pobytu, usta- 
Taforgm, © Aw. dra Wcisłę w Bochni ku- 
Te 
domy, = ah Zastępywać będzie niewia- 
Jsca pobytu w rz'czonej spra- 
ca sio l p iebezpieezerństwo, dopóki 
pie zamianą. zgłoszą lub pełnomo- 
LĄ h d A f 
Bor SĄ powialow , Oddział HL. 
chinia, dnia 28, Kowna 


-a 


Lao 

RCA T Tzakow 
fo e Yiu jast pj 
Preez n 
380 


p [5713] 
I Grumet, którego miej- 
- sądu ee. wniesionym został 
zyka a TWR w Baligroczia 
kor, elselesa z Uisny pozew o 
a I7. l Napar wyznaczono ®il- 
w elem py OL o godz. 9 rano. 
Y "Naja =P aniar praw lzaka (irameta, 
liito, ¥ P. Benjamina Malz w Cisnie 


Deney i dstawie 


A Ta 
Gruaja eè kurator zastępywać bedzia Izaka 
r Nebęzpj a rueCzonej sprawie na jego koszt 
Die tetori lab ToT, dopóki on w sądzie się 
ji gi Romocrka nie zamiannje. 
Raligni Az powiatowy, Oddział L. 
Stud, dnia 25. czerwca 1901. 


l, 
' Z. 1126/1 


Cel [5753] 
ty kroślęnia przesiuchania stron w sprawie 
woły 4009 jo 0nego prawa zastawu dla 


a OJS r. na rzecz niewiadomych z 
ca pobytu I cz niewiadomych 


wka Landau i Feigli z Lan- 


Tator  SChnerowej zastępowanych przez kus 
ya e geam dra aa Ks, Ę Chrza- 
Jytdla Sepad biernego sumy 5000 złr. dla 
del i enkera na karcie O. realności iwh. 
che "zebinia objętej, dawniej Dawida 
* , obec i $ 


ut My nie Mirli Krakaner własnej 
L lipa, ;708cza się audyencyę sądową 
N ti Ipea 1901 o godz. 9 rauo w biurze 
C. k. Sad i 
braz: K. ąd powiatowy. 
«mów, dnia 26. czerwca 1901. 


] in R 
4, [LA 4 - 

p, 2481 (1) 
iniaj "eCiw 
Stał T baby 


[5714] 
Annie Perun z M: krego, której 
1 Jest nieznane, wniesionym zo- 
Brzeg Stefa sądu powiatowego w Bukowsku 
AW 2A ia Peruna, rolnika w Mokrem po- 
dy, Na Pacieniu 488 K 9 h, 
eye podstawie pozwu wyznaczono au- 
0 1901 pane rozprawy na dzień 18. 


4 W REJ południem do tego 


| 5 EEEB 


Ñk austryackie koleje państw. 


IVE 


OGŁOSZENIE 


Bo py rzenie zakresu dzialania miejskie- 
W lokaj, Przedaży biletów kolejowych 
łowią *JENCYI dzienników St. J. Soko- 

80 we Lwowie, pasaż Hausmanna 


R. liczba 9. 
tanią ken 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia- 
"Ajeng klskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 


ana by wają. 


A / 
diennikę, bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencji 
X} biury w Sokołowskiego, Pasaż Ilausmana 9, lub też 


Lwów, w maju 1901. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


ei Względu na przeniesienie całej ekspedycyi 080- 
bliez 4 Prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu- 
Kuć % aby dla własnej wygody zechciała zaopatry- 


^ Informacyjnym c. k. kolei państwowych. 


l 


Gelem strzeżenia praw Anny Perun u- 
stanawia się p. Jana Wackermena w Bukow- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 4. lipca 1901. 


L. cz. C. II. 253/1 (1) [5755] 

Przeciw Gitli Pinkas, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do e. 
k. sądu powiatowego w Krośnie przez Abra- 
hama Eliasza Pinkasa pozew o 400 K. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na 11. lipca 1901 o 10 godzinie rano 
biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Gitli Pinkas u- 
stanawia się p. dr. Roberta Pawłowskiego 
adwokata w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Gitlę 
Pinkas w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Krosno, dnia 28 czerwca 1901. 


L. ez. ©. I. 82/1 (1) [5758] 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Lei- 
by Baurawurzla, przeciw któremu wniesiony 
został pozew przez Gitlę Feldmann o uzna- 
nie ojcowstwa i płacenie alimentacji ustano- 
wiono kuratorem adw dr. (irychowskiego. 
Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 5. lipea 1901 o godz. LO rano. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Leżajsk, dnia 15. czerwca 1901. 


L cz Prez. 261 (4/1) l 
ezwanie. 

O. k. kancelistę sądowego Andrzeja Bi- 
gajskiego z Tyśmienicy, który dnia 1. lipca 
1901 samowolnie służbę opuścił i dotychczas 
do takowej się nie zgłosił, wzywa się aby do 
dni 14, zgłosił się w niżaj wyrażonym sądzie 
i postępek swój usprawiedliwił, gdyż inaczej 
postępowanie dyscyplinarne w drożonem zo- 
stanie. 

Naczelnictwo e. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica 5. lipca 1901. 


[5767 1—3] 


L. cz. IV. 360/96 (5) [5092 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu zawia- 
damia, że dnia 34. maja 1895 zmarł w Hłu- 
boczku wielkim Gótzl Felberbanm bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo do jego spadku, 
wzywa się wszystkich tych, którzy z jakiego- 
bądź tytułu roszczą sobie prawo do tego spa- 
dku, by w ciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej umieszczonego, swe prawo do spadku w 
tym sądzie zgłosili i je wykazując oświa tczenie 
do spadku wnieśli, inaczej spadek, dla którego 
tymczasowo adw. dr. Schwartza w Tarnopolu 
kuratorem: ustanowiono, ze zgłoszonymi i wy- 
kazanymi spadkobiercami przeprowadzonym 


Morniesienia 


K. k. österr. 
Zł. 26.852,VI. 


sind. 


stelle, Passage Hansmann 


Lemberg, im Mai 1901. 


KUNDMAGHUKG. 


Erweiterung des Wirkungskreises 
städtischen Fahrkartenausgabestelle 
der Zei'ungsagentie des St. J. Sokołowski 
in Lemberg, Passag 


Mit Giltigkeit vom 15. Mai l. J. wird der Wir- 
kungskreis der stadtischen PFabrkarlenausgabestelle (Zei- 
turgsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ansser den Fahrkarten nach denjenigen Sta- 
tionen der ó6sterreichischen, 
schen Bahnen ausgeben wiid, nach welchen directe 
Fahrkarten an den Cassen am Centralbahnhofe erhältlich 


Mit Rücksicht auf die erfolgte Übertragung des 
gesammten  Personenexpedites 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige- 
nen B-quemlichkeit die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 


burean der k. k. Staatsbahnen zu lósen. 


i 


i tymże przyznanym, nieobjęta zaś część spa- 
dku, lub gdyby nikt się nie oświadezył, cały 
spadek przez państwo jako bezdziedziczny z8- 
jętym zostanie. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7. listopada 1899. 


L. cz. A. 824,00 (5) [5090 2—3] 

©. k. Sąd powiatowy Oddział IV, w 
Samborze zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
znanego Bazylego Herczanowskiego, że w dniu 
28. marca 1888 zmarła w Waniowicach te- 
goż matka Marya Herczanowska bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia i wzywa 
go jako powołanego do spadku po niej z usta- 
wy, ażeby w ciągu roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w sądzie tutejszym do spadku tem 
pewniej się oświadczył, gdyż inaczej pr epro- 
wadzi sąd przewód spadkowy z tymi, którzy 
się do spadku oświadczyli i kuratorem w oso- 
bie Ilka Herczanowskiego z Waniowie dla 
niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 30. kwietnia 1901: 


L. cz. dz. hip. 878/1 5647] 

Towarzystwo kolei lokalnej Borki wiel- 
kie — Grzymałów wniosło po myśli $. 19. 
ustawy z dnia 19. maja 1874 1. 70 dz. u. p. 
prośbę o w drożenie przedwstępnych docho- 
dzeń celem wypośrodkowania i intabulacyi 
gruntów pod kolej zabranych, a obrębie c. 
k. Sądu powiatowego w Grzymałowie poło- 
żonych. i 

Podanie to wraz u załącznikami może 
każdy w kaneelaryi tut. sądu Nr. V. w go- 
dzinach urzędowych przeglądnąć. 

W okręgu tut sądu ‘przechodzi kolej 
lokaloa przez gminy katastralne Ostopie i 
(irzymałów. R 

Tych którzy w skutek wniesionego przez 
Towarzystwo kolei lokalnej podania dotyczą- 
cego przeniesienia w spomnianych gruntów 
do księgi kolejowej, czują się być pokrzyw- 
dzonyrmm, Wzywa się. ażeby swoje pretensya 
najdalej do 1. sierpnia 1901 w tut. sądzie 
powiatowym zgłosili, gdyż inaczej uważani 
będą za zgadzających się na to wydzielenie 
bəz przeniesienia ciężarów. 

Prawa rzeczowe, które dopiero w dniu 
przybicia edyktu tego w tut. sądzie, tj. w 
dniu 15. czerwca, albo po tymże dniu, na 
gruntach, mających być wciolonymi do księ- 
gi kolejowej, nabyte zostaną przeciw posia- 
daczom, poprzedzającym Towarzystwo- kole- 
jowe, nie będą uwzględnione przy wpisywa- 
niu tychże grantów do księgi kolejowej. 

Prawa te rzeczowe bądą miały skutek 
prawny tylko w tym wypadku i tylko o tyle 
o ile wcielenie tych gruntów do księgi ko- 
lejowej nie nastąpi. . 

Zgłoszenia (oświadczenia) mogą nastąpić 
ustnie (do protokołu) lub na piśmie. 

Zakreślony wyżej termin nie może być 
przedłużony. 

Przywrócenie do pierwotnego stanu o- 
mieszkanego terminu nie jest dozwolona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Urzymałów, dnia 1. czerwca 1901. 


Staatsbahnen. _ 


der 
in 


e Hausmann Nr. 9, 


ungarischen und auslandi- 


in den Provisorischen 


Nr. 9 oder im Auskunfis- 


K. k. Staatsbahn - Direction. 


prywatne. 


L. cz. E. 285/1 (2) [5059] 

P. Sebestyanowi Kosikowi w Nowej 
wsi w sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem, powiatowym w Głogowie przeciw niemu 
o 640 K. zpn., ma być doręczoną uchwała 7 
dnia 28. maja 1901 l. czyn E. 285/1 (1), 
którą dozwolono egzekueyi przez lieytacyę re- 
alności lwh. 128 i 2/4 części lwh. 158, ks. 
gr. gm. Nowa wieś objętych a Sebastyana 
Kosika własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Sebastyan 
Kosik przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Wa- 
wrzyńca Kornaka w Nowej wsi. 

Tenże kurator zastępywać będzie Seba- 
syana Kosika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 83- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 10. czerwca 1901. 


L. ez. ©. VII. 815/1 (1) [5514] 

Przeciw Wolfowi Wolfowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Dawida Kohna pozew o 623 koron 82 
halerzy. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
Aka na 27. sierpnia 1901 8 rano Sa- 
a ÍV. 

Celem strzeżenia praw Wolfa Wolia, 
ustanawia się pana adwokata dr. Faustyna 
Jakubowskiego w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozWś- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 

Kraków, daia 19. czerwca 1901. 


L. cz. Firm. 128 stow. IL 716. [5086] 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, ża na odbv- 
tem w dniu 30. kwietnia 1901 ogólaem zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Dąbrowie Józef 
Chill, Leib Fenichel i Alter Singer wszyscy 
w Dąbrowie zamieszkali ponownie na przeciąg: 
trzech lat czlonkami dyrekcyi tego stowarzy- 
szenia wybrani zostali i że wybór ten do re 
jestru handlowego dla stowarzyszeń marobko- 
wych i gospodarczych wpisany został. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarvów, dnia 4. maja 1901. 


u. cz. Firm. 247/1 [5127] 
Ogłoszenie. | 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 15. maja 1901 Firm. 217/1 wpisana 
dnia 20. maja 1901 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę „Kajetan Zery- 
giawicz, przedsiębiorca budowy w Brzeżanach, 
której właścicielem jest Kajetan Zerygiewicz 
w Brzeżanach zamieszkały, 
Brzeżany, dnia 28. maja 1901. 


u. 26.852/VI 


ONOBIILIEHE. 


PożmupeHe kpyra kinana wiiieworo oopa 

NPORURA ÓLIETIB 3EMİÍSHHYHX B NOKAJU 

aremt gaconnceñ Cr. I. CokO10BCKOrO 
y JIbBOBI, macaw TaBcwaHa u. 9. 


3 amem 15. maa ©., p. poamupae ca Kpyr Miana 
Miłtekoro 6ropa uporaweu ÕiJeTİB 3emianugnx (Aremqa 
gaconm eń Cr. I. CokosoBckoro y JI6BOBi, macaw lar- 
mana u. 9) g rot eroció, mo kpim ÓJIETIB q0 erani 
B lanngani i na Byxosani, 6ye ce Ółopo upoxaBaru 
Tako ÓWrera XO Cranquń seJizHuE ABCrpuńckuXx, yrop- 
CKAX i 8arpadugHux O CKIJIBKO Taki óesnoceperHi 6i- 
JGTH IDONAE CA B Kacax Ha LOJOBHIM xBipryu. 


3 ormany ma nepeHeceHe miot ekeiequnuń oco- 
ogoi xo upoBisopasgoro ABipuA, yupamac ca LI. T, 
Ilyónnky, moa 3BOTAJA JIA BIACHOi BMrOAU, KYNO- 
Baru izera la4M y BUCHE BTAXAHOI arenai, 260 B ÓW- 
pi iAhopManuńHiM I. K. 3EJI8HMI(B j(EPIKABHKX ya. Kpa- 
CIĄKHX 4. 


5. 


Jenis, B maro 1901. 


LI. k. Aupekun 3efauuyb AOPHABHHX. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 11, centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


WE 7 


«" zaprenumerować od lipca? — 
„DŹWIGNIĘ* wraz z humorystycznym i powie- 
ściowym dodatkiem „NOWY FAUN" drukującym 
fantastyczną powieść „Wyprawa do krajów niezna- 
nych na księżycu“. Numer okazowy przesyła się 
hezpłatnie, wystarczy zażądać pod adresem: Redak- 
cya „Dźwigni* we Lwowie. — Gdzie dawać ogło- 
szenia? Do tego dziernika i do „Dźwigni"*. Adres 
jak wyżej. 


szan 


E o sprzedania realność polna w Slawonii, 
- składsjąca się z 48%, morgów pola, ogrodu 
śliwkowego, łak ete. (najlepsza ziemia na owies) w 
miejscowości Staro Petrovaselo, gdzie się znajdują 
kościoły, szkoły i stacya kolei żelaznej, przy głó- 
wnym gościńcu. W miejseu tem znajduje się kilku 
wychodźców z Galicyi i Czech. Włada się językiem 
niemieckim i kroackim. Cena całej realności jest 
3050 zł. Moż. kilku razem kupić, gdyż tak jest u- 
rządzoiie, że kilka kamienie stać może. Bliższe wia- 
domości u właściciela M. Masek, maszynista w Neu 
Kapela Batrina (Slawonia). 


pare inteligentna, Polka, poszukuje posady 
do chorej osoby, do dzieci lub do zarządu 
domem od 15. czerwca, łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje z grzeczności p. Mańkowska, ul. Kamińskiego 
1.16 II. p., drzwi 11. dla Maryi G. 


Biuro wywiadowcze 1. Birkle 
Lwów, ul. Halicka l. 1, poleca służbę wszel- 
kiego rodzaju, a to: rządców, ekonomów, le- 
śniczych, podleśniczych, kamerdynerów, lokai, 
bony, służące, kucharki i t. p. li tylko z do- 
bremi świadectwami. O liczne zamówienia 

uprasza. 


ROWERY 


z najlepszych fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach, 
z gwar. Bletnią. 
Sprzedaż; takze 
z * na raty z 10 pre. 
odwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Ki składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P.T. 
Publiczności S. WAGNER, mechanik, Lwów. 
ul. Wałowa 51 (róg Podwala). 


E NANI 


« 


e "a 


12 


5 pokoi na I. piątrze 


z kuchnią, przedpokojem, wodociagiem, 


pralnią i stajnią od 1 września do wy- |]as. Wszystkie modne zabawy i środki lecznicze. 


najęcia. — Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 
blikiewicza l. 37. 


Dwa pokoje umeblowane z przedpoko- 
jem zaraz do wynajęcia I. piętro. 


D nabycia lub wynajęcia willa 
przy ul. Racławickiej nr. 1 obok 
parku stryjskiego, 6 pokoi z przynale- 
żytościami, ogród 500 sążni kwadr 
Wiadomość na miejscu. 


Brzuchowice 


willa o kilkunastu ubikacyach, pię- 


knie położona, korzystnie do sprze- 
dania, ul. Kopernika 18, II. piętro. 


L. 48887 s (5742 1—3) 
©gloszenie. 


W czasie od 1 do 30 kwietnia 1900 r. 
znaleziono w Krakowie między innemi rze- 
czami także kwotę 50 zł. w monecie papie- 
rowej, co było podane do publicznej wiado- 
mości obwieszczeniem Magistratu m. Krakowa 
dnia 16 maja 1900 1. 38776. Ponieważ wła- 
ściciel tej kwoty do dziś dnia się nie zgłosił 
po zgubę, przeto po myśli $. 390 powsz. ks. 
ustaw cyw. wzywa się osoby, które chcą zgło- 
sić swoje roszczenia do tej kwoty, aby prawo 
swoje w ciągu roku od uskutecznionego osta- 
tniego ogłoszenia t.j. do dnia 4 sierpnia 1902 
roku udowodniły pod zagrożeniem skutków 
z $. 892 powsz. ks. ust. cyw. 

Magistrat stoł. król. miasta 

Kraków, dnia 4 lipca 1901. 

Prezydent miasta: Friedlein. 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 


A obok BIELSKA 


Szląsk austryacki, 
Wytworne urządzenie. — Ceny umiarkowane. — Prospektów 


C. k. 


Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


(Wykaz w myśl §. 75 statutów) 


Z dniem 30 czerwca 
4, listów hipotecznych 
4' | listów hipotecznych 


5', listów hipotecznych premiow. . » 


łącznie 
Asygnacyj kasowych 


(Przedruk nie będzie płacony). 


dostarcza Zarząd. 


Lwów, dnia 1 lipea 1901. 


uprz. 


1901 było w obiegu: 
. Kr. 24,090.200 
„ 96,787.000 
6,644.400 
. „ 127,521.600 
» 4,821.500 


Dyretcya, 


G. Graeb i Synowie, Halle (Saale) 


jedna z najstarszych i największych 


fabryk dla tartaków parowych i wyrobu nożów w Niemczech 
MAE założona w roku 19342 W poleca 
może Fo rmn iro we 


nadzwyczaj czyste cięcie, w drzewie orzechowem, machoniowem, cedrowem, Whitewood, dębowem, olchowem, 
bukowem i innych krajowych i zagranicznych drzewach. 


Zamówienia na rozcięcia nożowe i piłowe wszystkich drzew na cudzy rachunek 


(Lohnsehnitt) również jak 


NE Zastępcy poszuki wam ii. 


Oral A NUK A SA AA SAGA AA 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego |. 12. Telefon Ni. 527. 


Kapiele morskie Misdro>" 


+ U 
zadziwiająco piękne położenie , najwspanialsze wybrzeże do kąpania, 0- 
A zodki "Kościół ewangielioki i B 


licki. Prospekta przez dyrekcyę kapielową. 


Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego 


Wiek IX w obrazach historycznych 


Cena zeszytu 25 et. A 
Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku boeta 
ilustrowana i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. 3 
Można nabywać zeszytami po 25 et., lub odrazu całe dzi 
po cenie 2 zł. 


Ekspedycya w biurze dzienników 


St. Sokołowskiego, pasaż Hansmana 1. $. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie: 


1-3 
L. 45.556/11I. 


[56 | 
Rozpisanie licytacyi. | 
rt oddać w pea T 


O. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze ofe dwor 
siębiorstwo wykonanie robót dla budynku głównego oraz tuneli naj s 
kolejowym we Lwowie, roboty te obejmują i wykonanie robót fanda A 
dla budynku głównego, tuneli i hali, następnie robót murarskieh, % osadu?” 
skich, ciesielskich, blacharskich, sztukatorskich, tudzież dostarczenie l 
nie trawers. ; 

Wykonanie fundamentów wymienionych powyżej oddane będzie Ja; pół 2 
jednostkowych faktycznego wymiaru, reszta zaś wyżej wyliczonych 
cenę ryczałtową. 

Koszta oddać się mającej w przedsiębiorstwo budowy Są 0 
bliżeniu na kwotę 1,325.425 koron. i jedo? 

Roboty dotyczące mają być rozpoczęte zaraz po zatwierdzenie. gnie 
z wniesionych ofert, zaś wykończenie wszystkich robót niniejszem t 
objętych nastąpić ma 15. listopada 1903 r. 

Bliższe warunki co do wnoszenia ofert, formularze ofert, sumarj 
stawienie kosztów, szczegółowe kosztorysy, plany, tudzież warunki le 
mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi ko 
stwowych we Lwowie w oddziele dla konserwacyi i budowy kolet 
piatrze, drzwi Nr. 308. ofer” 

Warunki do wnoszenia ofert, sumaryczny kosztorys, formular? | te 
i kosztorysy poszczególnych robót mogą być we wspomnianem biurze DAMA 
złożeniem kwoty 10 koron. ; pissy 

Oferty na dotyczącą budowę mogą być wnoszone tylko na prze Jao 
formularzach do dnia 20. lipca 1901 do godziny 12 w południe (cz R k 
ski) w kopertach należycie opieczętowanych do protokołu podawcze8 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. każded 

Oferty winne być zaopatrzone stemplem po jednej koronie od 
arkusza. - NE 208 

Otwarcie ofert nastąpi o 2 godzinie po południu w sali drzwi *" | 
na II. piątrze. joren 

Zaznacza się jak najwyraźniej, że z ubiegających się o budowę © pling l | 
tylko ci będą uwzględnieni przy rozprawie ofertowej, którzy W niew? apro | 
sposów udowodnią swoje fachowe uzdolnienie oraz, że posiadają d0 P | 
wadzenia budowy odpowiednie fundusze. 

Wadyum, która przed wniesieniem oferty ma być złożone w 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, wynosi 67.000 kor. w 89 

W razie przyjęcia oferty wadyum to ma zastąpić kaucyę. 


bliczone W P y 


e 
pudow?” 


gó 
wi 


kasie © 
tów? 


wiy 
Oferty przedsiębiorców, którzyby wszystkich warunków budowy atati pu” 
cych integralną część oferty, tudzież planów, kosztorysów szczegółów. janny” 


blicznie wyłożonych nie podpisali, albo którzy wadyum w czasie przeP .| wy 
: La . p . ! O . 1: nie 
nie złożyli lub też warunki ofert w całości lub częściowo zmienili lu 


pełnili nie będą uwzględnione. 


Lwów, dnia 4. lipca 1901. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich: 


Z e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 


najlepiej będą wykonane. 


= 


